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Dotychczasowy cykl prac budżetowych 

obu izb był gęsto usiany zasadn;czemi wy­
powiedzeniami członków rzędu. Nic dziw­
nego, że opinja publiczna z bardzo dużem 
zainteresowaniem oczekiwała wczorajsze­
go przemówienia premjera. P. Kościałkow- 
ski tych oczekiwań nie zawiódł. Przemówie­
nie jego poruszyło nieomal całokształt za- 
zagadnień państwowych, stawiało jasno 
kropkę nad i, było wTolne od niedopowie­
dzeń, liczyło się z wagę słów oraz podkre­
ślało silniejsze akcenty programowe kon- 
kretnemi osięgnieciami. Żeby nie było nie­
szczerych frazesów.

Nie jest rzeczę ważnę, w którem miej­
scu izba sejmowa przerywała expose prem­
jera żywiołowemi oklaskami. Stokroć waż- 
niejszę jest rzeczę, jakiem echem oświad­
czenia szefa rzędu odbiję się, w społeczeń­
stwie. P. premjer zaczęł swoje przemówie­
nie charakterystyka sytuacji gospodarczej 
kraju. Tak — to jest najważniejszy pro­
blem dnia. Ale trzeba bez osłor.ek stwier; 
dzić, że przeciętny obywatel nie podzieli 
optymizmu szefa rzędu pod tym względem.

Dalecy jesteśmy od niedoceniania do­
brej sytuacji Banku Polskiego, czy wzro- 
stu wkładów czy też stopniowego opanowy­
wania deficytu budżetowego. Potrafimy 
nawet uwierzyć, że praca komisji d«. walki • 
z etatyzmem da pewne wyniki, aczkolwiek ty­
le już w Polsce różnych komisji wńdziano przy 
pracy i nie zaobserwowano potem żadnych 
realnych skutków ich działania. Mimo to 
nastrój społeczeństwa jest i będzie wycze­
kujący, gdyż pozytywnych osięgnięć rzędu 
w zakresie gospodarczym nie czuje się jesz­
cze w terenie. Wieś głoduje, akcja zniżki cen 
nie dociera naogół do mas a miasta żyję 
cięgle wspomnieniem bolesnej obniżki pen- 
syj urzędniczych, bezwzględnemi posunię­
ciami w zakresie emerytur, grozę obniżki 
płac w’ prywatnych przedsiębiorstwach i tem 
wszystkicm, co tak pięknie określa się, ja­
ko ...potięganie społeczeństwa do ofiar na 
rzecz pańsiwa.

Nie wnikamy w tej chwili zupełnie w 
słuszność tych nastrojów. Stwierdzamy fak­
ty. Różowych optymistów już niema, społe­
czeństwo jest psychicznie przytłoczone cię­
żarem walki o byt i trudno wymagać, aby 
odrazu z entuzjazmem przyjmowało słowa 
chociażby najrozsędniejszego i najpiękniej­
szego ekspose rzędowego. Społeczeństwo po­
słucha tylko i odczeka, odczeka, dalszych 
czynów. P. premjer Kościałkowski nie po­
winien być zrażony takiemi nastrojami, 
wszak sam oświadczył, że nie szuka taniej 
popularności; kto zaś przetrwa sceptycyzm 
mas ten zyska rzecz stokroć wartościowszę, 
zyska trwałe uznanie.

Wielka mowa programowa premjera 
Kościałkowskiego w drugiej swej części po­
święcona była zasadniczym ideom politycz­
nym. Cóż można do tego wszystkiego dorzu­
cić? Sę zasady państwowe, co do których 
panuje absolutna jednomyślność, całego 
społeczeństwa. Gdy szef rzędu oświadcza, 
że nie może być powrotu w Polsce do 
anarchji partyjnej — to ma w tem za sobę 
wszystkich obywateli; gdy mówi, że Polska 
powinna być silna, mocarna i budowana na 
zasadach pięknego rozkwitu polskiej kultu­
ry narodowej — to hasłom tym żaden 
patrjota się nie sprzeciwi; gdy deklaruje 
wiarę w społeczeństwo, w naród, w patrjo- 
tyzm mas — to także się nie zawiedzie. Bo 
te sę nasze narodowe aksjomaty. Rzeczywi­
stość dorzuca do nich jeszcze jeden zasad­
niczy postulat — silny rzęd. opanowujęcy 
wszelkie ruchy odśrodkowe, destrukcyjne. 
I  temu nikt się nie sprzeciwia. .

A iednak sę pewne polityczne rozdzwię- 
ki. Jak je usuwać? Premjer Kościałkowski 
mówił dużo i pięknie o zadaniach admini­
stracji publicznej, o tym pośredniku między 
obywatelem a najwyższymi czynnikami w 
państwie. I mv szukamv tutaj rozwięzań 
wielu konfliktów. Dobra administracja. 
Czyż miałaby być w Polsce tylko irezi szcza] - 
nem marzeniem? Rzęd wierzy w społeczeń-

OŻYWIONA DYSKUSJA PO MOWIE PREMJERA
Posłowie twierdzą, źe obniżka cen przemysłowych jest zbyt mała

W dvskusj’. która wywiązała się po mo­
wie p. premjera Koścalkowskiego pierwszy 
zabrał glis pos. gen. ŹePgcwsk'. Podkreślił 
on. że po wojm'e popełniliśmy szereg błędów, 
że zamiast obrać drogę iaknaiwrększych 
oszczędności poszliśmy w k:eru"ku rozbudo­
wy wysokiei stopy życiowej. Wytworzyły 
s’e iak gdvbv dw’e Polski, jedna niezamożna, 
łredna. w n’ektórvch cześc'ach kraiu bardzo 
b:edna. stanowiąca 80 proc, państwa i druga 
Polska przemysłowa, biurokratyczna, mała — 
bogata.

Należy zeiść — zdaniem mówcy — z do­
tychczasowej drogi i zająć s"ę bardz'e] ws'a. 
Z punktu w'dzen’a drobnego rolnictwa należy 
przedewszystklem obn’żyć ceny 5-u podsta­
wowych produktów, be? których wieś n'e 
może sie obyć t. j. cukru, "alty, żelaza sol1 
i węgla. Dotychczasowe bowiem zniżki n’e 
zrob!ły praw?e żadnego wrażenia a chodź’ tu 
nfetylko o moment ekonom'czny. ale > psy­
chiczny. Jeżeli z tem połączymy radykalna re­
formę rolna • wlelk’e roboty ’nwestycyjfle.

to wstąpimy na drogę nowej gospodarki i oży­
wienia życia gospodarczego — konkludował 
pos. Żeligowsk1'.

O bniżanie zarob k ów  rob otn iczych
Pos. Zubrzycki przypomina, że p. mini- 

( ster skarbu oświadczył w swoim czasie, że 
f obtpżka cen sztywnych nfe wywoła obniżki 
plac robotniczych. Tymczasem przemysłow­
cy w całym kraju przystąpili do redukci’ ro­
botników. a zarobk’ obniżono o 20 do 30 proc. 
Nad robotnikami zawisła niepewność iutra.

Pos. WerzbickL podkreśla, że na drodze 
do pokonania trudności na naczclnem nreiscu 
stoi zagadnienie sanacji Skarbu. Sanacja Skar­
bu nie jest czemś oderwanem od sanacji sto­
sunków gospodarczych w całvm kraiu ’ tu do­
chodzimy do punktu najważti ejszego w sytu­
acji dzlsejszej. Zagadnienie etatyzmu nic by­
ło jeszcze przez żaden rząd postawiono w 
snosób tak sprecyzowany, iak obecnie. P05. 
W’erzbicki zauważa, że poglądy premjera 
• wicepremiera na sprawę etatyzmu sa bliższe

Z m anew rów  b r y ty jsk ie j  m a ryn ark i w ojennej p rzy  w ysp ach  K a n a ry jsk ich

Wraz z kilkudzies ęcioma okrętami brytyiskimi odbywał w pobliżu wysp Kanadyjskich ćwiczenia naj­
większy lotniskowiec Widzimy na zdjęc:u moment startu samolotu z pokładu.

Watykan protestuje w erline

społeczeństwu, aniżeli — zapatrywania refe­
renta generalnego budżetu.

P. Rajchman broni etatyzmu
Zdaniem następnego mówcy pos. Floyaf- 

Rajchmąna. wysuwanie haseł o konieczność1 
ograniczenia interwencji państwowej może 
być rzeczą w'elce- mebezp’eczną i inusi tylko 
osłab‘ć wysiłki społeczeństwa. We wszyst­
kich krajach obserwujemy w ostatnich latach 
ogromny wzrost interwencji państwa. Rze­
czywistość zmusza wszystkie państwa do 
rozrostu funkcvi. Polska n'e może w tym cza 
s?e nawiązywać do doktryny liberalizmu ka­
pitalistycznego.

O p o g łęb ien ie  zn iżk i cen
Pos. Dąbrowski wysuwa obawę, że do­

tychczasowe posunięcia rządu nie wystarcza 
do poprawy gospodarczej i przywrócenia opla 
ealności wsi. powierzchowne i płytkie cięcia 
na odcinku cen przemysłowych zawiodły.

Przemówienie pos. Mroza i replika 
p. Premjera

Ptyś Mróz (? Poznania) ubolewa. 
zapow:edzianej naradz'e gospodarcz 1 "?•
weźmie udziału św'at pracy. Również utwo­
rzenie izb pracy utknęło na martwym punk 
c’e. Struktura budżetu wykazuje, że tragizm 
dysproporcji nie zmalał. W gospodarce w 
przedsiębiorstw państwowych zatracona zosta 
ła lmja wytyczna. Brak iest planowej myśl’ 
gospodarczej. Program uzdrowienia gospo 
darki rolnei winien uwzględniać konieczność 
podn'es;enia poziomu rolnictwa 1 drobnego 
roln'ka Mówca przestrzega przed zmn’ejsze- 
n’em wydatków na oświatę ’ opieke społecz­
na, zalecając rewizje polityki personalnej w  
dzied'z’nie emerytalnej, oraz w dz’edz'n’6 upo 
sążeń na naczelnych stanowiskach w przed­
siębiorstwach państwowych.

W odpowiedzi na wywody pos. Mroza, 
p. prenrer Kościałkowski oświadczył, że n'e 
w'e z lak’ego źródła czerpał informacje pos. 
Mróz kiedy mówił o składzie narady gospo­
darczej. Informacie n’e odpowiadają nrawd'Z'e. 
Skład narady gospodarczej nie został leszcze 
ustalony. Zaproszenia nie zostały rozesłane. 
Bvłobv przedwczesne a jeśli chodzi o nastro­
je złe. gdvbv 'nformacie z których korzystał 
poseł Mróz w swojem przemówieniu bvłv roz 
powszechniane i nie zostały sprostowane.

Czy p rzem ysłow cy  zarob ili?
BERLIN. 17. II. — Jak 'uformują ze źródeł meofcialnych. Nuncjusz Orsenfgo inter­

weniować miał ostatnio u rządu Rzeszy, skladaiac w ’m’enlu Stolicy Apostolskiej szereg 
skarg na stosunek rządu niemieckiego do Kościoła katol ck'ego w Niemczech.

Jak donoszą przytem. 1’czba aresztowanych w Nadrenii, a cześc owo l~w Berl'n’e du­
chownych .1 przywódców ruchu katoPck ego młodzieży wzrosła do ponad 150 osób. Aresz 
towari dokouano przeważnie pod zarzutem utrzymywana kontaktu z komunistami.

Źródła urzędowe ' prasa n emiecka z.ichowuja w powyższych sprawach całkowite 
milczenie. (PAT)

PREMJER GOERING PRZYJEŻDŻA 
NA POLEWANIE DO POLSKI

BERLIN 18-go b m Według wiadomości 
iakJe rozeszły sie dz*ś w kołach pol{tvcznvch 
premier Goering wyjeżdża w dn‘u dz'sleis7V” 
do Pński na polowanie Przyiazd premiera 
Goerlnga do Warszawy nastanić ma w dn’u 
’utrzeiszvm. poczem premier uda s’e na Rolo­

wanie do Białow'eżv. Pobyt prem. Goer,nga 
w Polsce potrwać ma k'lka dni ’ nos'ć ma cha­
rakter całkowicie prywatny. P Goering iuż 
od dłuższego czasu pragnie zab ć rvs‘a ’ ma 
nadzieje że uda mu sie to obecnie.

Pos. Wymysłowski zaznacza, że cały cię­
żar akcil zrównoważenia budżetm i ożywię 
n'a żvcia gospodarczego spadł na barki świata 
nracv Obtfżk' cen dały s’e zaledwie odczuć 
w miastach lak 1 na ws'. a sfery przemysło­
we ieszcze na tem zarobiły, otrzymując obniż 
k; taryf kolejowych, tańszy węgiel i ’nne 
ulg'.

Na Lem marszałek zamknal rozprawę ogól 
na nad budżetem. Po nrzviec’u wn'osków 
> mter.oelacyj posiedzenie zamknięto.——
Min, Bock jodzie do Brukseli 2 marca

W ARSZAWA 18 I I  PAT doniosła przed kilku 
dn nmi o zaproszeniu oana ministra spraw zagranicz­
nych Józefa Becka przez rząd belgiiski do Brukseli. 
Obecnie PAT dowiaduje się ze źródeł miarodajnych, 
że dała wizyty min Becka w Brukseli została ustało, 
na na dzień 2 marca

Rewizyta premiera i ministra spraw zagranicznych 
Belgji p van Zeelanda nastąpi w krótkim czasie po 
wizycie p ministra Becka (PAT1

stwo, niechże uwierzę w nie autorzy clzie- 
siętków okólników biurokratycznych, auto­
rzy nieżyciowych rozporzędzeń wykonaw­
czych, ludzie przylepieni do warszawskie­
go zielonego stolika i lekceważący tę pro­
wincję, do której p. premjer takie przywię- 
zuje znaczenie.

Dobra administracja — to dobry albo 
zły wykonawca idej państwowych, to po­
średnik, zacierający linię graniczna między 
rzędzęcymi a rzędzonymi. to czynnik har- 
monji i symbol wielkości państwa. Według 
dobrej czy złej, oszczędnej czy rozrzutnej, 
rozważnej czy lekkomyślnej administracji

ocenia się rzęd. Tak od pięknych, programo­
wych idej, życie sprowadza nas do sza­
rzyzny dnia codziennego, gdzie dla obywa­
tela silny rzęd jest wtedy najlepszym, gdy
jest rzędem dobrego przykładu.
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Kartel importu kawy i herbaty 
do obniżki cen

nie dopuszcza

G d a ń s K, w lutym.
Ogromną ro'ę odgrywa w naszym handlu 

morskim handel towarami kolonjalnymi. Po­
nieważ ziandel tymi towarami, będącymi wy­
łącznie artykułem przywozowym, był zawsze 
niezmiernie lukratywny, co powodowało nie­
pożądany dla bfansu handlowego nadmierny 
import, przeto władze Rzeczypospolitej przy­
stąpiły przed kilku laty do uregulowania zby­
tu tych towarów w Polsce, powo’ując w tym 
celu do życia specjalne instytucje. Jedną z 
instytucji tego rodzaju była Polska Centra­
la Importu Kawy, która pierwotnie otrzymała 
żądanie unormowania warunków zbytu kawy 
brazylijskiej na rynku polskim, a która na­
stępnie rozszerzyła swój zakres działania ró­
wnież i na herbatę i kakao.

Zdrowa w zasadzie myśl została jednak 
w latach następnych przez nieod|powiednie 
wykonanie spaczoną. Zarząd P. C. I. K. zo­
stał mianowicie opanowany przez kilka wiel­
kich firm, które uprawnienia P.C.I.K. wyko­
rzystywać poczęły ze szkodą gospodarstwa 
krajowego dla swych celów egoistycznych. 
Kiedy później dla celów kompensacyjnych 
Stworzoną została Polska Kompanja Handlu 
Zamorskiego, to te same firmy opanowały 
zarząd i tej nowopowstałej instytucji, uzysku­
jąc tem samem faktyczny monopol przy roz­
dziale kontyngentów przywozowych na ka vę, 
herbatę i kakao. To samo zjawisko powtó­
rzyło się i na terenie wolnego mias*a, a to 
zarówno przy tworzeniu Gdańskiej Izby d'a 
Handlu Zagranicznego, jaik i Gdańskiej Kom- 
panji Zamorskiej.

■Nadmienić należy, że samo istnienie Pol­
skiej Centrali Importu Kawy spowodowało 
poważny wzrost ceny kawy i hertaty, ponie­
waż instytucja ta dla pokrycia swych kosz­
tów administracyjnych pobierała i pobiera od 
firm importowy cli opłatę, wynoszącą od każ­
dego kila kawy 16 groszy, i 30 groszy od każ­
dego kila herbaty.

W  ostatnich miesiącach poczęło się wśród 
firm tej branży, najbardziej mjnopoiistyczną 
gospodarką P.C.I.K. dotkniętych, objawiać co­
raz silniejsze niezadowolenie z istniejącego 
stanu rzeczy. Również i Izby Handlowe, które 
pierwotnie odnosiły się do P.C.I.K. pozytyw­
nie, w wyniku obserwacji jego działa ności, 
poczęły coraz częściej interweniować u wlaiz 
państwowych przeciwko tej instytucji.

W  Gdańsku wytworzyła się d a P.C.I.K. 
niekorzystna sytuacja, a to ponieważ senat 
gdański, dążący po dewaluacji guldena do 
jaknajdalej idącej obniżki cen artykułów 
pierwszej potrzeby, począł odczuwać kosztow­
ne pośrednictwo P.C.I.K. między importerem 
gdańskim a Centialną Komisją Przywozu i 
iWywozu za nie pożądane.

Orjentując się w nieprzychylnych dla sie­
bie nastrojach, poczęli kierownicy P.C.I.K. 
szukać środków zaradczych, któreby umożli­
wiły utrzymanie potrzebnej im instytucji. Pra­
gnąc uzyskać poparcie przynajmniej jednej 
strony i wiedząc, że łatwiej im to przyjdzie 
w Gdańsku aniżeli w Warszawie, postanowili 
oni wykorzystać znaną zachłanność czynni­
ków gdańskich na korzyści gospodarcze Wol­
nego Miasta dla zdobycia sobie poparcia se­
natu gdańskiego. Zaproponowali oni więc se­
natorowi gdańskiemu w końcu stycznia rb. 
podwyższenie we własnym zakresie kontyn­
gentu przywozowego gdańskiego na kawę z 
46 na 48 proc, całego przywozu polskiego i 
na herbatę z 35 na 38 proc.

Wysokość kontyngentów gdańskich była 
już od dłuższego czasu przedmiotem ostrej 
krytyki ze strony zainteresowanych sfer go­
spodarczych polskich. Nie wdając się tu.aj 
w dyskusję nad tem, czy krytyka ta była uza­
sadnioną czy nie, pragniemy stwierdzić, że 
kontyngenty gdańskie w tej wysokości, w ja­
kiej je ustalił Rząd, przedstawiają w każ­
dym razie maksimum tego, co Po.ska Gdań­
skowi w tej dziedzinie handlu przyznać może. 
Rozszerzanie tych kontyngentów przez insty­
tucję, która pom.mo pewnych uprawnień pub­
licznych ma charakter wyłącznie prywatny, i 
jest domeną działania kilku zainteresowanych 
kupców, jest działaniem na szkodę całokształ­
tu gospodarstwa polskiego.

Ooecny Rząd Polski usiłuje jak wiadomo

L udzie u c iek a ją  z n isz p a n ji  
p rzez  G ibraltar

G ib r a lt a r ,  18. II. W  związku z nie- 
dJielnemi wyborami w Hiszpmji, przez biuro 
paszportowe w Gibraltarze przewinęło się o- < 
koło 1000 Hiszpanów, którzy opuścili ojczyz- | 
nę, spodziewając się nowych groźnych i krwią 
wych rozruchów, (m)

P ó lo f ic ja ln e  w y n ik i w yborów
P a r y ż  (Tel. wł.) Według pólaficj alnych 

źródeł hiszpańskich w wyniku wyborów partje 
prawicowe otrzymają 168 mandatów, centrum 
41, lewica zaś 221. (m)

KULISY GDAŃSKICH MACHINACYJ
zlikwidować dzia^lność tych karteli i insty­
tucji gospodarczych, które z punktu widzenia 
interesów polskiego gospodarstwa uznać na­
leży za szkodliwe. To też nie wątpimy, że

SEJM I SENAT MUSZA WYPRACOWAĆ 
NOWE METODY SKUTECZNEJ PRACY

W a r s z a w a .  18 bm. Sejm przystąpił dzi­
siaj z rana do dyskusji szczegółowej nad poszcze­
gólnemu częściami budżetu. Na wstępie dzisiejszych 
obrad izba przyjęła po krótkim referacie pos. W oj­
ciechowskiego bez dyskusji i zmian budżet Prezy­
denta Rzplitej, a następnie wysłuchała referatu pos. 
Jedynaka o budżecie Sejmu i Senatu. Omawiając cy­
fry budżetu obu tych instvtucvj referent zwrócił 
uwagę na prawa i zasady pracy parlamentarnej. Na 
podstawie —  mówił referent —  nowych ordvnacvj 
wyborczych wybrani posłowie i senatorowie mają do 
pokonania wewnętrzne trudności, wynikające z owe­
go novum. W  związku z tem wynika konieczno* 
wytworzenia tylu  środków umiejętnej pracy, we­
wnątrz parlamentu, aby na zewnątrz, nawet u obo­
jętnej części społeczeństwa, wywołać przemianę w 
dotychczasowych nastrojach wobec izb ustawodaw­
czych. Przestawienie dotychczasowych opinij nie bę­
dzie łatwe —  zdaniem referenta —  a zyskanie apro­
baty u tej części społeczeństwa, która usunęła się od 
akcji wyborczej wręcz trudne. Podniesienie autory-

ZWYCIĘSTWO LEWICY W HISZPANJI
SYGNAŁEM BURZLIWYCH I KRWAWYCH DEMONSTRACYJ

Ma d r y t , 18. II. — Według ostatnich 
obliczeń lista zjednoczonej lewicy odniosła 
w wyborach n:edzie'nych wyraźne zwycięstwo 
Stronnictwa lewicy, które dotychczas posiada­
ły w parlamencie 110 przeds awicieli, zwięk­
szą w nowej izbie swój stan posiadania do 
przeszło 220 mandatów.

Żywioły lewicowe na wieść o zwycięstwie 
zorgan zowa^y w całym szeregu mi?jscowości 
burzliwe demonstracje, które miały niejedno­
krotnie krwawy przebieg. Tłumy manifestai- 
tów otoczyły więzienia, w których przebywają 
uczestnicy krwawej rewolty z październik^ 
1934 roku, domagając się wypuszczenia ich na 
wolność. W  niektórych miastach przypuszcza-

JEŻELI CHODZI U STAN MCTDRYZACJI W POLSCE, 
lo ustępuje nam miejsca na całym świecie jedynie... Albanja

Jesteśmy biedakami —  o tem wiemy już 
dawno, grubo przed tem, jak słowa te padły z ust 
ministra Kwiatkowskiego... Jesteśmy biedni — powtó­
rzył min. Beck — ale świat jest za ubogi, aby mógł nas 
kupić.

Bieda nasza występuje szczególnie jaskrawo na 
tle zestawień porównawczych z innemi państwami eu- 
ropejskiemi. Porównania takiego dokonał ostatnio pro­
fesor Romer, wykazując w „Przeglądzie współcze­
snym" nasze ubóstwo i niedociągnięcia we wszystkich 
niemal dziedzinach. Weźmy dla przykładu motoryza­
cję i drogi. Prof. Romer stwierdza, że wszystkie no-

NIEZWYKLE OBFITE ŚNIEGI W KIELECKIEM
Pokrywa śnieżna wynosi przeciętnie 30 em.

KłELCE. 17. II. — Całą noc ubfsgłą 1 w 
dn'u dz’s>ejszvm pada w kielecczyźtrę obfity 
śnieg. połączony m’eiscanv z zadvniką Na 
drogach potworzyły się zaspy śnieżne, wsku­
tek czego komunikacja autobusowa jest cał­
kowicie unieruchomiona. Nad uprzątnięciem

MGŁA NA BAŁTYKU UNIEMOŻLIWIA RUCH STATKÓW
BERLIN. 17. II. — W c'agu n’edz’eli pa­

nowała wzdłuż całego wybrzeża niemieckie­
go na morzu Północnem i na morzu Bałtvc- 
kiem n'ezwvkle gęsta mgła która zahamowa 
la całv ruch okrętowy.

Przv u'śc'u Labv obserwowano w nie­
dzielę olbrzymią międzynarodową flotę han-

W. BRYTANJA BUDUJE NOWE FABRYKI BROM 
Przed przeniesieniem olbrzymich arsenałów z Woolwich?

LONDYN. 17. II. — Jak podaje agencja 
prowadzonej ostatnio w fzb’e gm'n debaty w 
wybudowania nowych fabryk broni w różnyc 
że niektóre oddz'ałv arsenału w Woolwlch be

Prawdopodobnie rząd złoży w ciągu k<l

władze polskie zainteresują się w związku 
z podanemi przez nas faktami działalnością 
P.C.I.K. oraz związanych z nią instytucyj.

B a łt

tetu izh zależy —  zdaniem referenta —  przede- 
wszystkiem od poziomu prac, sprawności i celowości 
funkcjonowania parlamentu.

Ponieważ przv żadnym z tych budżetów nikt 
nie zapisał się do głosu, izba przystąpiła do następ- 
uei części preliminarza, mianowicie budżetu Naj­
wyższe! Izby Kontroli, referowanego przez pos. Ślą­
skiego. Przy budżecie tym  przemawiał pos. Herma­
nowicz, który powołuiąc się na przeczytane uwagi 
N. I. K. podkreślił szereg nieodpowiednich —  zda­
niem mówcy —  wyrażeń w tych uwagach. Mimo to 
mówca oświadczył, że głosować będzie za budżetem 
N. I. K., chciałby jednak. abv tc niedokładności zo­
stały usunięte. M. i. wskazał p. Hermanowicz na to, 
że w paru miejscach w uwagach N. I. K. powiedzia­
no, że Izba wyczuwa pewne niedokładności, co na 
mówcy robi ujemne wrażenie, zwłaszcza —  powiada 
dalej —  że na wstępie tych uwag powiedziano, że 
żadnych niedokładności nie zauważono. W  odpowie­
dzi mówcy zabrał głos referent pos. Śląski, który 
udzielił na ten temat wyjaśnień. (M)

no szturm do więzień, skutkiem czego policja 
strzelała do tłumu.

Chcąc ratować sytuację, rząd Vallaradesa 
ogłosił w Madrycie i we wielu innych mia­
stach Hiszpanji stan oblężenia, ale jedno­
cześnie zarządził umolnienie więźniów poli­
tycznych i wydal pozwolenie na powrót emi- 
granów poi tycznych.

P r z y sz ły  rząd  k o a lic j i  lew ico w ej
M a d r y t, 18. II. — Wobec wprowadze­

nia w stolicy stanu wyjątkowego, przywróco­
no cenzurę prasową. Toczą się rozmowy na 
|emal przyszłego rzęiu koaLcji lewicowej. Jak 
mówią, na czele gabinetu stanie przywódca 
unji republikańskiej Martinez Barrio.

we drogi budowano w Polsce tylko na wschodzie, w za­
chodnich zaś dzielnicach, ograniczono się tylko do nie­
wystarczającego naprawiania dróg, zbudowanych przez 
zaborców. Na tych drogach skupia się nędzny „rozwój" 
motoryzacji kraju. Stosunek prywatnych samochodów 
między wojew. poznańskiera a wołyńskiem jak 20:L 
Na tych kresach tylko starostowie i (czasem) sekwe- 
stratorzy zdzierają opony i osie na nędznych drogach. 
Jeśli zaś chodzi o „stan" motoryzacji w Polsce, to 
wiemy jnż, że ustępuje nam na całym świecie miejsca 
jedynie... Albanja.

zasp pracują drużyny robotnicze oraz pługi 
odśnieżne.

Pokrywa śnieżna w kieleckiem w chwili 
obecne5 wvnos» około 30 cm. w górach jest 
znacznie grubsza.

dlową. składająca s'ę z około 80 statków, któ­
re zmuszone były do zarzucenia kotwicy. Pod 
w*eczór mgła sie rozeszła, lecz o północy 
zgęstniała jeszcze bardz'ej.

Nadbrzeżne stacje radiowe zarejestrowa­
ły w c'ągu nocy szereg sygnałów S. O. S.

Reutera, rząd brytyjski w następstwie prze- 
sprawie obornv pańswa. rozważa kwestie 
!i częściach kraiu. N e iest rzeczą wykluczona 
da przen'es’one do innych miejscowości, 
ku tygodni oświadczenie w tej spraw’e.

Amb. Chłapowski a min. Flandin‘a
Z PARYŻA donosi (PAT): Ambasador 

Rzeczypospolite) Chłapowski złożył 17-go b. m. 
wizytę nfnistrowl spraw zagranicznych Fla“ 
d>nowi I odbyt z n’m dłuższa rozmowę.

Min. Górecki przyznaje, że ubój 
rytualny to „niesłychany wyzysk*1

WARSZAWA. 18. II. — Na zakończenie 
odbywającej się w senack'ej konrsji bud­
żetowej dyskusji nad prel'minarzem mi­
nisterstwa przemysłu i handlu zabrał 
głos jeszcze raz min. Górecki, odpowiadając 
na zarzuty oraz postwlaty. wysunięte w 
dyskusji.

Omawiając uregulowanie rynku mięsne­
go. którego obroty wynoszą parę miliardów'. 
m'n. Górecki przyznał, że ..spotykamy S'* tu 
z niesłychanym wvzysk:em w związku z kwe 
stja uboju rytualnego4*. M:n>sterstwo przemy­
słu i handlu bada obecnie ten stan rzeczy w 
związku z włoskiem pos. Prystorow’ej.

Anglja pożycza Francji 
mil jard złotych

Pa r y ż , 18. II. — Rokowan’a rozpo­
częte przez francuskie ministerstwo finao- 
sów o uzyskanie pożyczki na rynku londyń­
skim zostały zakończone podpisaniem układu. 
Pożyczka wynosi 40 miljonów funtów szter- 
lingów na 3 procent na 9 miesięcy. (1 mil jard

40 milj mów zł.) (PAT)

Poturbowani posłowie i honorowe 
odznaczenia

P a r y ż ,  18. II. —  Deputowanv radykalny 
Elbel, któremu przed kilku miesiącami w czasie ze­
brania politycznego wybito oko, wystosował w po­
rozumieniu z deputowanymi Blumem, Monnetem, 
Cotem i Frotem list do premiera Sarraut z wnio­
skiem, abv rząd przyznał honorowe odznaczenia tyra 
osobom, które posnieszvlv na pomoc napadniętym  
parlamentarzystom. (PAT.)

B. litewski minister finansów 
wspólnikiem malwersantów

B e r l i n ,  18 II. —  Z Kowna donoszą: IV po­
niedziałek rozpoczął się w Kownie wielki proces 
karny przeciw zarządowi byłego pierwszego banku 
litewskiego, utworzonego w r. 1918 w W ilnie. Na 
ławie oskarżonych zasiedli prezes banku Yczas oraz 
4-ch innych urzędników banku. Stoją oni nod zarzu­
tem dokonania olbrzymich malwersacyj. Jak wynika 
z prz. biegu procesu, wmieszany iest w tę (prawe 
również b. minister finansów Petrullis, skazany juz 
swego czasu za przekupstwa. (PAT)

Radjo-samoloty w marynarce 
angielskiej

A le k s a n d r j a ,  18. IL — W  czasie kon 
tonowanych manewrów morskich i powietra 
nych dwa samoloty typu „Queen Bee“ kiero 
wane zapomocą fal radjowych, zostały strą­
cone przez artylerj'ę przeciwlotniczą jednego 
z krążowników. Był to niespodziewany atak 
samolotów nieprzyjacielskich typu ,,Queen 
Bee", wykonany na es! alrę krążowników, pa­
trolujących wybrzeże. (PAT)

Narady włosko - anstrja-ikie
RZYM. 17. II. — Dz>ś rana spodziewany 

jest przyjazd do Florencji austriackiego m at- 
s;ra spraw zagran'cznych Berger-Waldenega, 
który spotka się z włosk'm pDdsekretarzem 
stanu spraw zagran'cznvch Suvichem. (PaU

NOMINACJA W MIN. ROLNICTWA.
Naczeln Kłem wydziału personalnego w Mi­

nisterstwie Rohfctwa mianowano p Krzyczkow- 
skiego dotychczasowego nacze'n'ka wydziału 
personalnego w zarządzie m. Warszawy.

PROJEKT NOWEJ USTAWY PASZPORTO­
WEJ.

Jak sfe dowladu e Atenea ..Iskra**, na ied- 
nem z najbliższych posądzeń Rada Min strów 
rozpatrzy prolekt nowe! ustawy paszportowej, 
opracowany ostatnio w ministerstwie spraw we­
wnętrznych Prolekt ustawy paszportowej, w ra­
zie przyjęć a go przez Radę M n strów. przedsta­
wiony byłby izbom ustawodawczym, tako przed 
łożenie rządowe, jeszcze w ciągu bieżącej es# 
parlamentarne).

Projekt zmierza do uproszczeńa postępowa­
nia przy wydawaniu paszportów zagranicznych 
i wprowadzić ma szereg u'atwfeń cH a staraacych 
się o paszport. Ponadto projekt wprowadza no­
we ;ednol.te zdsady w zakresie opłat paszporto­
wych.

NOWY POSEŁ CZECHOSŁOWACJI.
Z WARSZAWY donos (PAT). 17 bm. przy­

był do Warszawy nowomlan llwany poseł Czecbo 
słowach w Polsce dr. Jurai SIav k.

WARTOŚĆ BILANSOWA NIERUCHOMOŚCI 
BANKU POLSKIEGO wynosi 20 milj zł Bank Pol­
ski posiada 71 placów które stanowią oddzie'ne ied 
nostki hipoteczne. Na 67 placach znajduje się 49 gma 
chów bankowych oraz 20 domów mieszkalnych W 
budynkach bankowych mieści się •» lokali biuro­
wych i 820 mieszkań
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Odgłosu
A  Z ZAGRANICY SPROWADZAMY 
KIECKI BALOWE . . .

A JEDNAK w c&emś bijemy wszystkich naszych 
sąsiadów. Tą dziedziną jest rodzaj naszego importu. 
Proszę np. przeczytać sprawozdania większych pism 
'z tegorocznych wielkich bali.

Jak wiadomo, prnsa w sprawozdaniach swych u- 
waża za wskazane podawać opisy co piękniejszych su­
kien balowych. Otóż nierzadko spotykamy w tych opi­
sach' pouczenie, że taka a taka wspaniała suknia po­
chodzi z firmy pnryskiej np. Maison Lamin, Maison 
Lelong, Worth itd. Ten rodzaj naszego importu mu­
si wywołać zdecydowane zastrzeżenie. Zdaje się, że nic 
zabraknie w Polsce fachowych sił, które potrafią wy­
konać suknie balowe własnemi siłami i wyłącznie w 
kraju. Wyobrażamy sobie, co za krzyk podniósłby się 
np. w Berlinie, gdyby w tamtejs^pi prasie wskazano na 
taki szczególik karnawałowy. Pani taka znalazłaby się 
napewno na indeksie, cliocinbby nawet suknia była ko­
loru... brunatnego. Albo w Moskwie, gdyby tą panią 
oczywiście nie była żona któregoś z komisarzy.

Można wprawdzie zarzucić, że to szczegół, czy 
też że należy się cieszyć, iż wogóle w Polsce kogoś stać 
na taki luksus. My w tcm widzimy brak poszanowania 
dla własnego pieniądza, nawet brak godności obywa­
telskiej.

BOLESNE P R IE R O S T Y
W KONKURSIE na posadę kata, rozpisanym 

przez Min. sprawiedliwości, wziął również udział pe­
wien mieszkaniec Wieliczki. Do jego wniosku dołączo­
na była — jak donosi warszawski tygodnik „Wiem 
wszystko" — opinja komendy głównej „Legjonu Mło­
dych" podpisana przez p. Szperbera. stwierdzająca, 
że ów kandydat „jest człowiekiem zdolnym i pracowi­
tym, wychowanym w duchu państwowo-twórczym i w 
zupełności nadaje się do objęcia wymienionego stano­
wiska". ,

Z fali na falę
„H ej ty  Wisło** - su ita  M arjana  

R u d n ick iego  na fa li  rad jow ej
Wista najpiękniejsza najdumniejsza ze wszvst. 

kich polskich rzek pamiętająca najdawniejsze dzie. 
je Polski jest dla w-zvstkicli: dla armji dla tech 
uiki dla kól gospodarczych dla artystów inalarzs 
literatów muzyków jest ciągle żvwvin tematem 
stu'ei adoracji i zachwytu Wisła od źródeł swych 
aż po Bałtsk \Vis|a tucząca wszystkie dzielnice Pol­
ski wraz z ich charoktervstyczneini śpiewami i tań 
cami jest treścią suity Marjana lbnluickiego pt . lłej 
tv Wisło" Krakowiak którv jest zarazem jakby 
hymnem na cześć \Vis|v stanowi wstęp do tej kom­
pozycji Tematem jednak przewodnim suitv jest ślą. 
<ka pieśó Hej tv Wisło" pjeśń ludowe z okolic w 
których królowa rzek polskich bierze swój początek 
7. biegiem Wisły wśród śpiewów i tańców ludowych 
odpowiednio sbarmonizowanvch i zinstrumentowa­
nych przez ziemie krakowskie sandomierskie lu­
belskie Mazowsze Kninwy Toruń i Kaszuby docie­
ramy aż do Gdańska Wspaniała Codą w której zno­
wu odzywa sic motyw źródła \Vistv motyw śląs­
kiej pieśni kończy s’C utwór Ustvszą go radiosłu­
chacze dnia 21 lutego o godzinie 21 50 w wykonaniu 
Orkiestry Symfonicznej Polskiego Radia i chórów 
pod dyrekcia Mieczysława Mierzejewskiego oraz so. 
listów: A Michałowskiego J Popławskiego i A. 
Szlemińskiej

Przez okienko hnmoru

Kryzys gospodarczy 
(Obrazek bez tekstu)

A (J I  TA PROWINCJA.
Fafuliński mieszka na prowincji. Przyjechawszy

do Poznania, idzie na wyścigi — pierwszy raz w ży­
ciu. Procedura wyścigów, a zwłaszcza totalizator, bar­
dzo go interesują. Przygląda się przez godzinę, wresz­
cie podchodzi do kogoś znajomego i wykrzykuje:

— Już rozumiem! Tu wygrywa tylko jeden
koń.

— Oczywiście... — odpowiada znajomy.
— Naturalnie.
— To ja  jednego nie rozumiem, dlaczego wogóle 

stawiają na inne konie?

TEŻ ORYGINALNE
Poeta Czy nan nie znajduje nic oryginal­

nego v mnich pracach?
Wvd ;v.Tcu: Hm... ortografje — owszem!

ODPOWIEDZIAŁ MU.
Nowobogacki, angażując nowego szofera: — A 

kiedy pan skończy z samochodem, będzie pan frotero­
wał podłogi, wyprowadzał psy na spacer i pomagał 
ogrodnikowi:

Szofer: — Dobrze, proszę pana. A czy ziemia 
jest tu gliniasta?

— Dlaczego?
— Bo gdyby była gliniasta, mógłbyth w wolnych 

chwilach wyrabiać cegły . . .

Dramatyczne przygody luksusowego statku 
u brzegów Anglii

WARSZAWA. 17. II. — Korespondent 
londyński jednego z dzienników stołecznych 
oonos*:

Radiostacje nadbrzeżne i okręty znajdują­
ce się w» kanale La Manche zostały dz's.ej- 
szej nocy zaalarmowane sygnałrm SOS ’ ra­
kietami świetlnemi o wfclk'em niebezpieczeń­
stwie. w iak'em znalazł sie luksusowy paro­
wiec angielski „Winchester Castle*. mierzący 
20.000 ton płynący z Południowej Afryki do 
Anglii. Okręt znajdował sie iuź blisko wybrze- 
żv.-nfedaleko Portland. Płynął powoi', bo­
wiem morze zalegała gęsta mgła.

W salonach okrętowych odbywał s'e wła 
śn'. bal kap'tańsk'. była to bowiem ostatnia 
noc długotrwałej podróży. Wszędzie grafa 
ork'e«ira. tańczono i bawiono się wesoło..

W pewnej chwili dał s'e odczuć gwałtow­
ny wstrząs. Wszyscy niemal pasażerowi u- 
padl’ na podłogę. Zewsząd rozległy s’e okrzy-

r o w A R Z Y s n y o  iyagowiy s rP M L W Y C H  w y w o z i  
Z POLSKI PIENIĄDZE

a le  lek cew a ży  p o lsk ieg o  p a sażera
W’ wagonach sypialnych i restauracyjnych (na­

leżących jak wiadomo do Tow. Wagons-Lits-Cook) 
znajdują się mapv kolejowe Europy Na mapach 
tych. dosvć szczegółowych nie figuruje Gdynia

Fakt ten — pisze ..Gazeta PoLka" — bardzo 
drobny sam w sobie jest jednak ogromnie znamien­
ny jako charakterystyka działalności tego przedsię­
biorstwa ma.iacego cechy instytucji publicznej ze 
względu na zakres swej pracv ale zupełnie ich nie 
posiadającej z nunktu w-idzenia metody tvch prac. 
Gdvnia jest największym portem na Bałtyku a ieł 
dworzec morski ma , bezpośrednie połączenie" z pa­
roma kontynentami co jest już wystarczającą legi­
tymacją . do figurowania Da dobrych mapach kole­
jowych Pozatem jednak Gdynia ma znane nam 
wszystkim znaczenie symbolu w czerń firmy zagra­
niczne pracujące w Polsce winny się jako tako orjen 
tować.

Działalność Wagons-Lits-Cook drażnić nas musj 
nietvlko z racji owej niefortunnej mapy Wiec prze- 
dewszvstkiem ccnv. Cena biletu sypialnego ustalona 
została dziesięć lat temu i od tego czasu raz tvlko 
w roku 1951 obniżono ją nieznacznie z równą obo­
jętnością pomijając zmiany jakie zaszły w między­
czasie w stanie gospodarczym kraju jak pominięto 
pow-stanie Gdvni

Wragonv chodzące w Polsce są to gruchoły wy­
cofane z krajów Europy zachodniej zdarzają się 
jeszcze wozy z gazowem oświetleniem; porządnych

CODZIENNIE WAGON PODARKÓW
otrzymuje obecny krćl In g lji Edward VIII

Jednym z najbardziej interesujących ludzi 
brytyjskiego królestwa, jest mister Palmer, 
który od wielu lat pełnił funkcję prywatne­
go detektywa księcia VVa'ji, obecnego króla 
Edwarda VIII. Ostatnio opowiada on na ła­
mach psm  zagranicznych interesujące histo­
ryjki o obecnym królu.

„D ep artam en t podarunków**
w  B u ck in gh am -P a lace

Jak wiadcmo w Buckingham — Pałace 
istnieje sp:cjalny „departament poda un- 
ków“, któremi Anglicy, przy każdej możliwej 
spcsobności obdarowują swe^- wf-Gcę i„pi.r  
wszego gcntlem na1’ w państwie.

W s ; s k e  te podarun . :q gromadzone 
razem i rcjestrowan- r'użdy ofiarodawca o- 
trzymuje podziękowanie, ale tylko niewiele 
z tych podaru"ków bywa -okazywanych kró 
łowi. Bywają to najczęściej puhary, które 
król wręcza jako nagrody sportowe. R:sz a 
zost j -1 zvż ti na cele do roczynne.

L a lk a  dla k ró la
Tak np w oct'tn'm L jodniu przes'ano 

królowi 4500 cygar. Z Doncaster przys'ała 
jakaś dziewczynka lalkę i wyraziła życzę-

Czy istnieją możliwości poprawy
katastrofalnego sianu w szkolnictwie powszechnem?

„Tcraz jest okazja zbudowania szkól tanim  
kosztem, trzeba tylko gminom dać zadarmo to 
drzewo, które się za grosze eksportuje, a gmii.v 
wybudują tanie budynki szkolne'.
Ten niezmiernie

d o n io s ły  p ro jek t
p o sła  gen . L. Ż eligow sk iego  

zgłoszony w czasie obrad komisji budżetowej sejmu 
nad budżetem min. W . R. i O. P., gdv będzie szcze­
rze zrealizowany, przyjdzie szkolnictwu powszechne­
mu z bardzo wydatną pomocą.

Dzisiejszy katastrofalny stan szkolnictwa po-

Tej wielkiej fali analfabetyzmu nie zatrzyma się żadnemi półśrodkami
Nie wiele pomoże tu dobrowolna, bezpłatna 

praca nauczycielstwa szk. uowsz. w oświaci poza­
szkolnej. Dobra, siedmioletnia szkoła powszechna 
da obywatelowi ogólne podstawy kulturalne, ale 
musi ona bvć i mieć przynajmniej dostateczne wa­
runki pracy. Przeszło milion młodych obywateli nie- 
'uczęszczających do szkoły i przeszło 17.000 kwalifi-

ki przerażenia, nad ktćremi górował zgrzyt 
łamanego żelaza. Okazało sie że okręt naje­
chał na rafy podwodne, sięgające w okolicach 
Pritland daleko na pełne morze. Parowec z 
orzedziurawionem dnem os'adł na skałach.

Sygnały SOS usłyszały 1'czne okręty 
które natychmiast pospieszyły w stronę „Wfn- 
cl-rster Castie". Razem z okrętami ratown'- 
czemi ruszyły na miejsce katastrofy trzy 
krntrtorpedowce. Sprowadzono też specjalne 
statki służące do ratowana ludz'.

Założono już kolejkę linowa, aby Po n'ej 
sprowadzić pasażerów z przechylającego s'ę 
coraz bardziej na bok okrętu, ponieważ iedtiak 
rozpoczął s'e przypływ. oostanowiono spró­
bować czv nie uda się „Winchester Castie ‘ 
4-,ągnąć ze sklały. Próby te powiodły sie. 
„Winchester Castle" otoczony okrętami ra- 
touriczem' ruszył w stron>3 South-uupon. 
Płynął o własnych s’lach. ale bardzo powoli.

wozów sypialnych jest w Polsce bodaj tylko kilkana­
ście Znowu Wagons-Lits-Cook ..nie przyjęto do wis. 
domości" że kolejnictwo polskie jest iednem ze 
sprawniejszych na świecie, a w każdvm razie daleko 
bieżne wagony osobowe P K P  bvwa.ją oblegane 
przez publiczność zagraniczną do czego winienby się 
dostosować tabor svpialnv i restauracyjny

Wśród taboru wagonowego WTagon>-Lits 10 sztuk 
— a jakże — zakupiono w Polsce; tabor ten zaś wv 
nosj około setki wozów. Można sobie wybierać czv 
niechlujność czv złośliwość czy lekceważenie pozwo 
lity przedsiębiorstwu nie dowiedzieć się o istnieniu 
w Polsce produkcji taboru kolejowego stojącej na 
poziomie o tvle wysokim iż pracuie ona również 
na eksport

Zupełnie analogicznie jest z zakupami eksploa- 
tacyjneini Wagons-Lits (bielizua zastawa stołowa 
etc.) czvnionemi wszędzie tvlko nie w Polsce

Wszystko to drażni podwójnie: raz dlatego że 
jest drastvcznem pomijaniem obowiązków jakie 
spadają na każde przedsiębiorstwo pracujące w Pol 
sce powtóre że trudno odtworzyć sobie przvczvnv 
tego postępowania Wymieniliśmy wśród przyczyn 
możliwych niechlujność złośliwość i lekceważenie. 
możnabv jeszcze dodać: zobojętuialość nieczulość 
przytępienie ospa'ość. Te cztery ostatnie. wyrazy 
figurują w słowniku Arcta jako tlomaczenie stówa 
indolencja Istotnie wspaniała indolencja w.tym  sa 
mvm stopniu wspaniała co karygodna

nie, by ją wręczyć królowi w dzień urodzin, 
Tym rezeni, wraz z listem wyrażającym po­
dziękowanie, wysłano cenny dar malej ofia- 
rodaw-czyni.

Dotychczas ilość podarunków przysyła­
nych codziennie, jest objętości mniejwięcej 
wagonu, a urzędnicy departamentu podarunko 
wego muszą być nielada dyplomatami by we 
wszystkich podziękowaniach zastosować ton. 
Konserwatywny bowiem dwór angielski nie 
odpowiada listami konwencjona nem-, ani też 
wysyła j e ’n kowo Lr m'ących wielcpisów.

P rop agan d a sck cin rsk n
Pośród koreaponóencj , którą mister Pal 

mer odczytywał za księc a Walji, było wiele 
bardzo dziwnych listów. Np. przez pewien 
czas nadchodziły listy z Giasgowa, w któ­
rych autor, prócz życzeń szczęścia i t. p. na 
osobnym arkusiku zamieszcza! pewien ustęp 
z Biblji. Dopiero po prześwietleniu tych li­
stów okazało się że pod tekstem zraj luje się 
wyznanie wiary nowej sekty i proś! a o jej 
p^p-rcic, pisane niewidocznym atramentem. 
Przed zakończeniem wojnv p wicn nieznajomy 
pesyłeł księciu stale pięćdzi siąt funtów mie 
sięcznie, bez wyjaśnienia, na jaki cel pie­
niądze te mają być użyte.

wszeclinego, szczególniej w środkowej i wschodniej 
Polsce, to nie fikcia, zmyślona dla „straszenia" ko­
goś. to fakt, wszystkim znanv. grożący poważnem

zach w ian iem  podstaw  k u ltu ra ln ych  
P ań stw a .

Przeszło milion dzieci nie chodzących zupełnie 
do szkoły, spowodu braku miejsc w klasach, czy 
szkól, kilka razy więcej starszych analfabetów, czy 
półanalfabetów, dodajmy do tego znaczny procent 
wtórnych analfabetów z tych, którzy mieli szczęście 
chodzić „trochę" do =zkołv„ a otrzymamy obraz na­
szej obecnej sytuacji oświatowej.

kowanych nauczycieli bez zajęcia, czy to w państwie 
..na dorobku" nie za przykra „dysproporcja"? Czy 
naprawdę niema żadnvcli możliwości n„ skierowanie 
jednych i drugich do produktywnej pracy dla lep­
szej przyszłości, tak wybiedzonego, iak nasz, kraju?

Jedną z nich wskazał gen. Żeligowski w dysku­
sji nad budżetem min. W. R. i O. P. —  Zbudować

Pan'ka wśród pasażerów luksusowego 
parowca została dz'ęki wysiłkjm kapitana 
ojunowana. Wybuchła jed-'ak na nowo. gdv 
okręt kilkakrotińe bardzo -.'infp pochvi‘ł s'e 
na L-ok. Wszyscy pasażerowie zaopatrzeni w 
oasv ratunkowe stali na nakładzie czekając 
tylko na hasło aby rzucić się do wody, pewni 
że będą uratowani przez towarzyszące hn o- 
krętv. Do tego jednak nie doszło.

Gdy sytuacja stawała s'e coraz bardz’ej 
krytyczna, kap:ta" zdecydował s'ę skierować 
okręt najbliższą droga do brzegu.

We wczesnych godz'nach porannych 
„Winchester Castle" dotarł do zatoki Wev- 
mouth. Przy świetle reflektorów rozpoczęto 
wyładowywać pasażerów. Gdy tylko ostat”* 
pasażer opuści pokład wówczas kapitan skie­
ruje statek na mieliznę, aby kosztownv paro­
wiec uratować od utonięcia.

tanim, wprost darmowym sposobem, lokale szkolne. 
Pozostaje więc tylko trudność w wyszukaniu fu n d w  
szów na skromne wynagrodzenie dla nauczycieli. 
Tam, gdzie wchodzi w grę konieczność państwowa 
i iego przyszłość, wszystkie możliwe i celowe środki, 
o ile są, są dobre. A takich środków jest dosyć dużo 
i to w samym resorcie min. W. R. i O. P.

Zacznijmy od
instruktorów oświaty pozaszkolnej.

Sa to zazwyczaj urlopowani nauczyciele, lub 
kierownicy szkół powszechnych, pobierający wyna­
grodzenie zasadnicze, plus dodatek —  wynagrodzenia 
z tytułu spełnianego instruklorstwa. Ogół nauczy­
cielstwa wypowiada się przeciwko tej nowej instytu- 
cii, uważaiac ją za -będną 4 nie przynoszącą mu pra­
wie żadnei pomocy, a Dawet tam, gdzie.dotąd ochot­
nie prowadziło oświatę pozaszkolną, dziś usuwa się od 
niej, właśnie z powodu istnienia, tych „płatnych 
nadzorców bezpłatnej pracy". Nauczycielstwo chętnie 
pracuje dziś dobrowolnie i z zamiłowaniem wśród 
odpowiadających mu organizacyj .po.eczm -h, a pra­
cuje produktywnie. Czyż dwa wynagrodzenia, w tvm 
wypadku skomasowane w ręku jednego instruktora, 
nie powinny przejść dla dwu wyraźnie produktyw­
nych sił iauczvcielskich w zwiększonem szkolnictwie 
powszechnem? Właśnie w dzisiejszej t:agic-nej sy­
tuacji oświaty powszechnej?

Druga sprawa, to
podinspektorzy szkolni.

Dzisiejsi Kierownicy szkół zostali obdarzeni poważną 
cząstką władzy dawnych inspektorów szkolnych, * 
dzisiejszy Inspektorat zmieniony na małe kurato­
rium. Kierownicy szkól sprawują główny „nadzór" 
nad nauczycielem, opinjują go i jawnie i tajnie, j 
jeszcze dowcdoyyy inspektor szkolny i dwuch, 
trzech podinspektorów-. Instytucja poiinspekto . 
jest zbyt kosztowna, a zwiększony nadzór nad nau­
czycielstwem, które dało już tyle dowodów sumien­
nego spełniania swych obowiązków, w dzisiejszej sy­
tuacji moralno-inaterialnej, jest dość nie celow-y. 
Przecież wychowawcza praca nauczyciela musi prze- 
dewszvstkiem polegać na zaufaniu do niego, a na 
zaufanie to nauczyciel polski w całei pełni sobie za­
służył. Panowie ci, podinspektorow-ie. śmiało, bez 
obawy o straty w szkolnictw-ie, mogą przejść do pracy 
u> klasie. Będzie to mniej kosztow-ne. a więcej poży­
teczne dla Państwa.

Dalsza możliwość uzyskania funduszów na 
zw-iększenie pe sonelu pracującego w klasie, to
zn iżen ie , lub zu p ełn e  z lik w id ow an ie

w sze lk ich  dodatków  funkcyjnych*
Wszyscy kierownicy danych urzędów za speł­

nianie swvch czynności mają prócz zasadniczego wy­
nagrodzenia, niniejszy wymiar godzin pracy i do­
datek funkcyjny. Zmniejszona ilość godzin pracy (na 
czynności ściśle kierownicze, tak dużo znów czasu nie 
potrzeba!), —  iako swego rodzaju „dodatek", winna 
wystarczyć, a

zamiast pieniężnych dodatków funkcyjnych, 
kilkadziesiąt nowych szkól!

A pracownicy biurowi, mozdlący się nad stosa­
mi jakżeż często niepotrzebnych nikomu akt? Czy na 
„biurokracji" nie dałoby się też pov ażnych sum za­
oszczędzić? A -a innvch resortach działalności Pań­
stwa? Są yięc poważne możliwości na powstrzyma­
nie postępu — ciemnoty! Oświata w państwie, to 
fundament jego potęgi i bagatelizować jej nie wolno. 
Na nią fundusze znaleźć się muszą. Trzeba poświę­
cić dla niej to, co nie jest niezbędne, to, co jest lu ­
ksusem w dzisiejs.ej dobie braku chleba i oświaty.

Esten.

W POLSCE ZUŻYWAMY ZA DUŻO 
PAPIERU DO ZBĘDNEJ PISANINY

,.A. B. C.“ występuje przec’w ..biurok~a* 
cif* i „formalizmom". Przypominając m. «n. 
podane przez b. premiera Kozłowskiego w 
senace przykłady mar"owan'a funduszów na 
nałacc" szkolne stojące pustka z braku opam 

i kuriPk' szkolne po 45.000 zł dzienn£k ten pi­
sze dalej:

..Nasze poczynania bardzo często noszą charaL. 
ter pracy papierowej. Obecnie grozi nam. że je­
szcze jeden wielki plan pozostanie na papierze. 
Na groźbę tę wskazuje wczorajsza .Polska Zbroj­
na-*: ..Zapowiedziana wielka akcja zniżki cen ua- 
trafila widocznie na jakieś hamulce gdyż w świe­
tle rzeczywistości zniżka ta nie dotarta do kon­
sumenta". Pismo to kończy swoją notatkę pełnem 
niepokoju zdaniem .Periculum in mora"

Ciągle jeszcze jesteśmy państwem, w którem 
nieproporcjonalnie dużo zużywa się papieru w 
stosunku do innych materiałów pierwszej potrze­
by. Papieru i stów! Zmiana tego stosunku, ureal­
nienie i oswobodzenie z nałogu pracy papierowej 
naszego żvcia jest jednem z najpilniejszych żądań 
chwilj obecnej".
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Polska w przekioiu Wieści ze świata
S u row y w y ro k  n a  o fic e r a

W noc Sylwestrową w Rvbn'ku na Ślą­
sku podpor. Jerzy Grzegorz, z dyw'zii arty­
lerii w I)ubn'e, zastrzel'1 plutonowego. Fran­
ciszka Chomika Przyczyna zaiścia było za- 
chowanip sie Chomika, które pijanemu Grze­
gorzowi wydało sie n’ewłaśc'we. Podpór. 
Grzegorz skazany został na 10 lat w'ez'enia 
i wydalenie z wojska.

Z łod ziej p rzeszed ł n a  żyd ow sk ą  w ia rę

P'otr Gnyp. znany w Zamośc’u złodziej 
zapałał m'łośc'a do żydówk1 z która miał 
tiaoie dzieci, ożenił sie z nią, a następnie prze 
szedł na judaizm. Obrządku nrzejśc'a na ży­
dowską w5are dokonał w Krakowie- przy­
czem nadano mu 'm'e Abram Feretz. Ledw'e 
świeżo upieczony Abram odsapnał po boles­
nym zabiegu, a już pol'cja aresztowała go za 
dokopaną kradzież.

O żen ił s ię  w  95  rok u  ż y d a
W kościele parafialnym na Pradze w 

\Varsząw'e odbył się w ub. tygodmu ślub we­
terana powstania z 1863 roku. 95-letniego 
Królikowskiego, z 48-letnią kobietą, która sfe 
dotychczas opiekowała staruszkiem. Prób ’ 
wann go odwieść od tego małżeństwa, ale 
'daremnie.
P ro ces  o dobra po w ie lk im  k s ię c iu

M ichale

W pow. częstochowskim posiadał przed 
wojna wielkie dobra ziemskie wielki książę 
rosyjski Michał Darował on je w r. 1913 swei 
nielegalnej żonie. Natalii Brassowej. Po rewo­
lucji bolszewickiej ' śmierci w. ks. Michała 
władzę polskie przejęły te dobra na rzecz 
skarbu państwa jako dobra korony carsk ej. 
Brassowa. mieszkaiaca obecnie w Paryżu, wy­
toczyła iednak rządowi polskiemu proces o te 
dobra, twierdząc, że dobra n'e mogą bvć trak­
towane iako dobra korony carskiej. gdvż ona 
była tylko nielegalna żoną w. księcia, a mająt­
ki te stanowiły jej własność prywatna. Sad 
Okręgowy ’ Apelacyjny oddaliły skargę Bras- 
sowei; obecnie rozważa tę sprawę Sąd 
Najwyższy.

T ajem n ice  liczn ik ó w  te le fo n iczn y ch
Past*y

Oddział VI warszawskiego sądu grodz­
kiego wyznaczył już nowy termin rozprawy 
w głośnym procesie o wadi*we obl'czanie 
przez P. A. S. T-ę rozmów nadkontyngento- 
wych. Ostatnia sesja odbędzie się w środę. 
dn’a 4 marca, przyczem na wokandzie figu­
r u j  tylko sprawa adw. Karena przeciwko 
Polskiej Akcyjnej Spółce Telefonicznej.

W ostatn’ch dn’ach wpłynęły do sadu, 
niezwykle rewelacyjne dokumenty które 
ujawn;one będą na tej rozpraw’e. Doku-m^+y 
te odsłaniają tajniki 1‘czników i spowodować 
mogą wkroczenie kontroli państwowej w J> 
sprawę.

jak s>e dowiadujemy, akta procesu liczni­
kowego obejmują już dziś blisko 3 tomy. 
Znalazły się w nich m. >nn. dokumenty konce­
syjne P. A. S. T-y. oraz bila"sy za ostatn'e 4 
lata. Wvn'ka z nich, że zyski telefonów m!tm 
m'ljonowvch inwestycyi na automatyzację 
wykoszą do 5.700.000 zł rocznie.

Sam obójca  n a  k r z e  lod ow ej

Z przemyśla donoszą: w okohcach 
Ostrowa w Małooolsce Wschodniej odnale- 
z'ono zwłoki elegancko ubranego mężczyzny, 
który leżał na krze lodowej Sanu. Śledztwo 
ustahło. ’ż był t0 kierownik ks'ążn'cv nauko­
wej w Przemyślu 32-letni Stanisław Brzozow­
ski który w tajemniczych okolicznościach 
zaginał, zostaw iać trzy listy do przyjaciół. 
W jednym z nich donosi, że odchodzi na zaw­
sze pomeważ czuje s'e bardzo znużony. Od­
nalezione zwłoki były w stan’e zupełnego 
zamrożenia, przysypane gruba warstwa śnie­
gu. Śledztwo ustal*ło. że Brzozowski udał sie 
pieszo na San. zażył iakaś truciznę, ułożył s'e 
następni na lodz'e i tak oczek'wał śm'ercf. 
De"at ubrany był w futro. m'ał nogę założona 
na nogę ’ ręce skrzyżowane na piersiach. W 
ten sposób, spokojnie leżąc umarł. Kraża po­
głoski. że w związku z tern niezwykłem 'aron 
bójstwem aresztowano pewna kobietę. podej­
rzaną o szantażowanie Brzozowsk;ego.
I
J e ź d z ił po P o lsc e  i w szęd zie  s ię  ż e n ił

Wskutek telefon ogramów. rozesłanych 
przez pokcję. został aresztowany w Łodzi nie­
jaki Alfred vel Abram B>rencwa'g. oszust ma­
trymonialny. poszukiwany od dłuższego czasu 
przez władze sadowo-śledcze w Warszawie 
5 na prowincji. W stolicy zdołał on wyłudzić 
kilka tysęcy złotych, jako zaliczkę na nosag 
od rod'z’ny żydowskiego lekarza S Podob­
ne oszustwa ponełnił on również we Włocław 
ku. w Białymstoku i S’eradzu. Birencwajga 
czeka kilkanaście procesów.

P rób n a  jazd a  k o le jk i lin o w e j
Jak donoszą z Zakopanego. onegdai 

wyruszył w p’erwszą próbną jazdę pier­
wszy wagonik kolejki linowej z Kuźnic na 
Myślenickie turnie.

Próbna iazda wykazała jaknaileosza 
sprawność wszystkich urządzeń, tak stacyj­
nych jak i trasy. Próby odbywać się będą 
codziennie aż do całkowitego uruchomiona 
kolejki w dniu 23. bm.

Zycie Wielkopolski
Poznań

RATUJMY DZIECI -  PRZYSZŁYCH OBROŃCÓW OJCZYZNY 
Z przemówienia przez Radjo gen. Knoll - Kownackiego

W ub piątek rozgłośnia poznańska nadała prz£- 
mówieuit uowódcv O. K VII cen Kiioll-Kownac- 
kieeo wygłoszone w ramach Tygodnia Pomocy Bez­
robotnym Podaiemy je w całości.

Nie wiem czy orientujecie ‘ ię Państwo jak du­
ży procent nuszei poczty codziennej stanowią poda­
nia i prośby ludzi poszukujących pracv

Czvtamv je, trapimy się a cóż właściwie pomóc 
możemy?

Te małe możliwości zatrudnienia które posia­
damy w naszych zakładach i instytucjach wojsko­
wych wykorzystujemy przedewszvstkiem dla ludzi 
co tą z nami w ten czv inny sposób związani a 
więc przedewszystkiem dla tvch co zasłużyli się 
w walkach o Niepodległość Ojczyzny oraz dla wy. 
slużonvch a zasłużonych żołnierzy. Ale przecież w 
tej chwili mamv w DOK-a 6000 zarejestrowanych 
podań i choć zmniejszamy ilość godzin pracy. bv 
większą liczbę pracowników zatrudnić ani rusz do 
końca tego stosu próśb dojść nie możemyl

Ani serce ani sumienie żołnierza — obywatela 
nie pozwala sie godzić z ta biedą ludzka a obojęt­
nie koło niej przechodzić Czvż możemy obojętnie 
odmówić zasadniczego prawa ludzkiego prawa do 
pracy?

Największem przekleństwem krvzvsu co nas 
tak samo jak świat cały gnębi jest brak pracy i 
chleba u jednych, a nadmiar tego chleba którego 
w sposób opłacalny spieniężyć nie można u drugich 
— u producentów.

WIELKĄ AFERg PRZEMYTNICZA WYKRYTO NA POGRANICZU
Aresztowano dwóch przemytników
K ęp n o . Straż graniczna inspektoratu 

wieluńskiego z i 1 i owała dzi ia n:t szeio\ą  
skalę zakr jor.ą sza kę przem, tn czę, która 
przemycała z Niemiec jedwab i wyroby jed­
wabne. Przemytn k m w osoi ie Szmula Prin- 
aa i Henocha Zelkowie, a skonfiskowano 400

OBŁĄKANIEC NA TLE RELIGIJNEM GHGIAŁ ZAMORDOWAĆ ŻONĘ,
POCZEM SAM ROZWALIŁ

L u b o ń . W niedzielę w Luboniu pod 
Poznaniem zdarzył się w domu niemca, Pawła 
Schramma, urzędnika Banku dla Handlu i 
Przemyślu p twomy wypadek. Schramm od 
pewnego czasu zdrad al o' j wy choroby umy­
słowej, graniczącej z obłędem na tle religij- 
nem. Wsp mn:anego dnia choroi a osiągnęła 
swój ku m n c jnv pu :kt.

Schramm wstał już o godz. 6-tej rato i 
bez słowa rzucił się na swoją żonę, bijąc ją 
i dusząc. Rozpaczliwe wołanie napadniętej 
kobiety ściągnęło sąsiadów, którzy wyrwali

SREBRNA ZASTAWA ŁUPEM ZŁODZIEJA 
Przypadek sprawił, że pa roku wykryto sprawcy

W końcu 1934 r. w majętności nieja­
kiego Wilh.lma Landgrafa pod NakLm do­
konano zuchwałego włamań a. Pastwą zło­
dziei podły wówczas serbra. Mima, żepoicja  
szukała złodziei, jednak nie mogła w żaden 
sposób wpaść na ich trop. Z pomocą przy­
szedł dep ero przypadek. Oto w Nak'e poja­
wił się w listopadzie ub. r. osobnik, który 
zaczął sprzedawać po śmiesznie n s’:ieh ce­
nach srebrna z stawę. Zwróciło to uv. a ę je '- 
nego z kupujących Zaw‘a:’omil przeto poli­
cję, a ta wyeTmtymowala spr-.edawcę. Oka­
zał się nim 38-letni Józef Dębowski z Ka­
lisza.

ZAGADKOWE PORWANIE
Dwóeh mężczyzn porwało 15-leInię dziewczynkę

Cer.tr Io Służby £le 'c^ej r ze ł: ła radjo 
gramy w sprawie tajemniczego , a i i c a  15- 
Ietniej Zdzisławy Marji Dąbróws.Jej, pocho­
dzącej z Kał sza.

Dąbrowska zaginęła bez wieści j?szcze 
17 grudn'a r. ub. t. j. blisko przed dwoma 
m e iąearri. Istniej? przypuszcz r.i , iż p .dla 
ona ofiarą han larzy żywym towarem, gdyż 
jak ustal.ło pierwiastkowe dochodzenie wi­

Ż ycie  p o lsk ie  w  N iem czech  pod  
cen zu rą

W  dniu 9 lutego br odbyły się na Śląsku Opol­
skim dwie imprezy polskie: okręgowy zjazd śpiewaczy 
w Strzelcach oraz występ bytomskiego zespołu tea­
tralnego w Bytomiu Zjazd śpiewaczy zgromadził na 
sali Banku Ludowego w Strzelcach przeszło 150 śpie­
waków z towarzystw śpiewaczych w Strzelcach oraz z 
okolicy Z przedłożonego sprawozrlan'a z działalności 
okręgu wynikało że ilość członków towarzystw śp ie ­
waczych zmniejszyła się naskutek nacisku germaniza-

Państwo nasze które od początku swego istnie­
nia boryka się z trudnościami gospodarczymi nie 
jest w stanie tej klęsce zaradzić bez zrozumienia 
powngi sytuacji przez ogół oraz silną a ofiarna 
współpracę całego spo'eczeristwa O ile nie jesteśmy 
w stanie dać pracv dajmy clileb tvm rzeszom oby­
wateli głodnych dajmy go choć w ten spo«ób jak 
to robi żołnierz dzielący się swoja skromna strawa 
z głodnem dzieckiem. Oddajmy chociażby to co sie 
po naszych szafach i katach niepotrzebnie obija 
potrafimy tobie czegoś odmówić i urwać choćby z 
najszczuplejszego budżetuI

Gdy przed laty marszałek Foch bvł w Polsce — 
i podziwiał ilość dzieci polskich — powiedział: ,to 
jest Wasze bogactwo którego Wara Francja zazdro- 
ści!“ A my mamy dać temu bogactwu zmarnieć 
i zcherleć doszczętnie?

Jeszcze jakiś czas a świat znajdzie wyjście z 
tego ślepego zaułka krvzvtu ale przyszłe pokolenia 
nie. daruja nam jeżeli zmarnujemy to co mamy 
najistotniejszego w naszej Ojczyźnie jej kapitału 
który dopiero za kilkanaście lat procentować za- 
cznie — dzieci-

Wojsko które pracuje, nie na rok nie na dwa 
ale patrzy w daleka przyszłość pozwala sobie prze- 
zemnie wezwać Obywateli Ziemi Wielkopolskiej do 
jak największego wysiłku w walce z bzerobociem

Ratujmy żywicieli rodzinl R-tujcie dzieci — 
przyszłych żołnierzy i Obrońców Ojczyzny!

i 10 kupców -  wszyscy są żydami
kg Jedwabiu wartości kilkuset h sięcy zlo­
tach. Obu osadzono w areszcie. Po: a em aresz 
towr.no w związku z tą aferą 10 kupców, zna­
nych wśród żydowskich sfer przemysłowych 
Warszawy.

SOBIE GŁOWĘ 0  STUDNIE
nieszczęśliwą z rąk furjata. A(a'c szału jed­
nakże nie minął. Schramm rzucił się w bie- 
liźnie w stronę studni, która była pokry’a 
lodem aż po ©cementowan e. Obłą1 aniec zaczął 
tłuc głową o cegły i lód w zapamie a .iu, 
powodując złamanie i zrrUecnie c a3zł i. Na­
stępnie pobiegł jeszcze kilka kroków i przy 
kościele padł trupem.

Na mejsee wypa ku zj"c’ ała komisja są- 
dowo-łekarsłea. Zwłok Sc’ ramma przewi zio- 
no z Lubonia do zak a ’.u medycyny sądowej.

Zapytany o pochodzenie sreter, oświod 
czyi, że kupił je od niejakiego Lisa. Teraz 
zaczęto szukać Lisa. Ponieważ jednak nie 
zdołano go zn-.leźć, Dę owskiego proku a or 
oskarżył o złodz e stw o. Wczorcj spra-. a ta 
toczyła się przed Sądem Okręgowym w Byd­
goszczy.

Dęb wsk- stanowe o z przecz' ł, b kra ł 
Przyznał się jedynie da p serstwa. W toku 
rozprawy nie zdołaj oskarżyciel udowo łnić 
niezbicie, że Dębowski kradł. Zapadł prze­
to wyrok, sk zuj^cy Dębowskiego tylko za 
paserstwo na 7 miesięcy bezwzg ę nego wię­
zienia.

dziano tego dnia auto stój ce . pobliżu gma 
chu Monopolu Tytoń owego w Kaliszu, z kta 
rsgo wysiadło dwóch pinów i wc ągnę i do 
samed odu pr echodzącą dzewez' nę. Auto 
następne pomknęło w ki.ru..ku szosy war­
szawskiej.

Szczegółowe rysop'sy zaginionej otrzy­
mały Komisariaty P. P. w Warszawie i 

wszystkie jednostki po'icyjne.

cyjnego. stosowanego wobec towarzystw i członków a» 
strony różnych czynników niemieckich.

Przedstawień'? bytomskiego zespołu teatralnego w 
Opolu było w życiu Polonji opolskie) wydarzeniem nie- 
codziennem Zespół bytomski nie mógł iednak przed­
stawić publiczności polskiej całego programu gdyż na 
piękn ejszv obraz rewii — inscen racja wiersza M arji 
Konopnickiej .,Na Piastowym Sląku" — został przez 
władzę policyjną w Opolu skreślony z programu

Świeżo zostało odebrane redaktorowi ..Gazety Ol­
sztyńskiej" Jankowskiemu prawo redagowania tego pi 
sma za zamieszczan e na łamach .Gazety Olsztyńskiej** 
korespondencyi czytelników (1) zawierających omówie­
nie różnych przejawów żvcia polkiego w Pru®ach 
Wschodnich oraz podających suche fakty z niemiec- > 
kiej działalność germanizatorskiej na różnych odcin­
kach życia polskiego

Oto. jak wyglądają zbliska te .swobody" 4 ^  :go 
życia organzacyjnego i kulturalno-oświatowego w Ni*m 
czech o jak ch tak wiele mówj się i pisze w ostatnim 
czasie w niemieckiej prasie mniejszościowej w Polsce. 
„Swobody" owe mają być — w opinji tej prasy — wy­
razem .tolerancyjnej" i ..wzorowej" poi tvki państw* 
niemieckiego wobec ludności potskiej w Niemczech!

C zesi w yślij 5 0 .0 0 0  ra sln ó w  n a  S y b erję

Pisma czesk'e mdaią. że Sow'etv zapro­
ponowały Czechosłowacji. iż gotowe sa dać 
7atrud'n'cii'e nrzy nrac.acb leśnych na Svbe- 
r; 59 000 robotników. Rząd czeski przyjął te 
nronozycie 1 przygotowuje wv«łan:e da So­
wietów 50.000 robotników z Rusi Podkarpa­
ckiej. Ci robotnicy poiada oczvw:śc'e z ro- 
dz'nami. W ten snasób rząd prask' stworzy 
sibe  teren kolonlzacyjny na swo'ch wscho­
dnich kresach.

K om u n ik acja  pod w odna w  N. Y orkti

Rząd Stanów Ziedn. opracawał program 
robót publicznych, na któr^ zac*agnfeto po­
życzkę 47 m'lionów dolarów Zbudowany ma 
bvć nrzcdewszystktam szereg wielkich tuneli 
podwodnych, biegnących pomiędzy wvspa 
Manhattan a dzielnica Oueens w Nowym 
Jorku. Ukończenie *ch przewidywane iest na 
rok 1939 Długość tunel' ma wynosć łącznie 
sześć k'lometrów. Trudności techniczno-budo­
wlane beda niemałe zważywszy, że rzek® 
Hudson pod która ma przebiegać tunel, ma w 
tem nreiscu przeszło kilometr szerokość*. a 12 
do 16 metrów głębokości. Co gorsza, funda­
menty drapaczy chmur Zegara w tei nad­
brzeżne’ dzielnicy na głębokość około 60 me­
trów wglab ziemi; wszystkie te trudności 
3m'nać mu«' plan budowy tuneli. W tun°'u 
znaidować s'e ma Jezdn a dla samochodów 
i chodn’k dla p’eszych. Opłata za prze’az.1 sa­
mochodem wynles'e 50 centów. — opłata dla 
pieszych nare centów, tak ż»» tunel powln’en 
s'e zamortyzować w c’agu k'lku lat.

A rm ja cze sk a  za ra żo n a  k om u n izm em
MOR. OSTRAWA. 18. II — ..Morawsko 

S'ezsky Den k“ donosi, iż komuniści prowadzą 
w da'szym ciągu wywrotową dzałatność w sze­
regach armii czesko - słowackie]. Dowodem te­
go jest proces przed sądem wojskowym w Oło- . 
muńcu przeć w sierżantowi .34 p. p. Lorenzowi, 
który orowadzT w pułku zakonspirowaną agita­
cję komunistyczną. Lorenz był członkiem klu­
bu ..Jacka Londona** w Pradze, gdzie zbierali się 
działacze komun styczni i pod przykrywką klubu 
literackiego, prowadzi zorgan zowana akcie ko- 
munizowania armó czeskosłowackiei. Lorenza 
skazano na 6 miesięcy więżenia i utratę szarży,

(PAT)
Z b rak ów  aw ansów  —  p o w sta n ie

B u e n o s  A ir e s , 18. II. Według otrzw 
manych tu wiadomości z Pa-agwaju zanoto­
wać należy nowe pows*an:e, którego organi­
zatorami są nieza Iowoleni z braku awansów 
oficerowie, (m)

T elew izja  z w ie ż y  E iff la
PARYŻ. 18. II. — Ministerstwo poczt f te­

legrafów zawiadomiło, iż C3dziennfe ponredzy 
godz. 16-ta a 16.30 beda nadawane emisje te* 
lew«zyjne z wieży Ejffe! ”a falach długości 
8 mtr. (PAT)

Podwyżka komornego Zakazana. Mmstef 
pracy Rzeszy zakazał wszelkich pedw-yżek k® 
mornego Zakaz dotyczy równ;eż nowowybudo 
wanych domów mieszkalnych.

Katastrofa 3utobusu pod Garmisch. Autobos 
wiozący 33 pasażerów z Garmisch do Monacĥ  
'urn wpadl wczorajsze’ nocy na drzewo, przw 
czem 12 osób zostało rannych. Jak przypuszcza­
ła. przyczyną katastrefy było przemeczenie fce- 
rowcy

Zaginiony samolot Niemleck: samolot pocr 
towy który wy eciawszy z południowej Ame­
ryk' miał ładować w sobotę w Afryce ne przy­
był dotychczas do mieisca swego przeznaczenia. 
Rozpoczęto uź poszukiwania samolotu.

■ s o  >uu<-i snuć P<viui«iuas,lk
szczyt w Valparalso (Ch '-e) budynki. na'eżące 
do towarzystwa filmowego ..Jata Ch lena** Ofl** 
rą pożaru radio 35 osób które stracfły życie •  
płom en:ach oprócz tego kl kadzlesat osób od* 
noslo poparzeń a. Straty wynoszą 3 miliony f**
sos.
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ZE SPORTU R A D J O
BIEG SZTAFETOWY W ROCZNICĘ

ZGONU MARSZ. PIŁSUDSKIEGO
i Zarząd Krakowskiego Okręgowego 

Związku Lekko-atletveztiego zwrócił się da 
centralnego Komitetu uczczenia pamięci Mar­
szałka P'łsudsk'ego z projektem zorganizo­
w ani w p'erwsza rocznicę śmierci Marszał­
ka Piłsudskiego ogólnopolskiego biegu szta­
fetowego Oleandrv-Sowin’ec.

Projekt K. O. Z. L. A. przewiduje sporzą­
dzenie specjalnych pałeczek sztafetowych, 
w których zespoły sztafetowe przywiozą zie­
mię ze swych boisk.

Byłyby to zatem pałeczki-urny, z któ­
rych ziemia zostałaby złożoną do masywu kop 
ca Marszałka na Sowińcu.

BIEG ZJAZDOW Y DLA DZIENNIKARZY  
W GARMISCH

P o la k  n a  trzy n a stem  m ie jsca
G a r m is c h , 18. II. — W  poniedziałek 

odbył się w Garmisch bieg zjazdowy dla 
dz ennik rzy, przyl y ych na Olim jadę. Trasa 
b»'gu wynosiła 4,5 kim. przy różnicy wznie­
sień 650 mtr. Startowało 50 dziennikarzy z 
całego świata.

W klasie ogólnej pierwsze miejsce zajął 
Niemiec Hirth w czasie 5:39. Polak, Dlugo- 
azewski był na 13-em miejscu (czas 14,14).

W klasie senjorów zwyciężył Tonella 
(Włochy) w czasie 6:37.

W klasie senjorów 2 pierwszym był 
Maercker (Niemcy) 10:12.

Wśród pań pierwsze miejsce zajęła O- 
estbye (Norwegja) w czasie 6:46,2.

(76

(74

ZWYCIĘSKI BOB AMERYKAŃSKI

SZCZEGÓŁOWE W YNIKI 
OLIMPIJSKIEGO KONKURSU SKOKÓW

Uzupełniając wczorajsze wiadomości o wynilrmOi 
t. zw. otwartego konkursu skoków narciarskich, po- 
dajemy poniżej listę 20 najlepszych skoczków tego­
rocznej olimpjady według zajętej przez nich kolejno­
ści. Począwszy od I olimpjady w r. 1924 w Chamonii 
otwarty konkurs skoków jest domeną norwegów. 
Tradycję tę stworzył Thulin Thams, twórca skoku 
aerodynamicznego, słynny ze swej oryginalnie „zła­
manej" w powietrzu sylwetki.

W St. Moritz w r. 1928 złoty medal za skoki zdo­
był Anders a w Lakę Placid triumfował obecny zwy­
cięzca, Birger Ruud. Ubiegłej niedzieli Birger sko­
czył 75 i 74,5 metra i punktację 232 zawdzięcza 
wspaniałemu stylowi. Dalej uplasowali się:

2) Sżen Erikson (Szwecja) 230,5 p. 
i 76 m.).

3) Reidar Andersen (Norwegja) 228,9 p. 
i 75 m), mistrz Polski w skokach w roku 1935.

4) Wahlberg (Norwegja) 227 p. (73 i 72 m),
5) Stanisław Marusarz (Polska) 221fi (73 i  75 

i pół m),
6) Valonen (Finlandja) 219,4 p. (73 i pół 

i 67 m),
7) Iguro (Japonja) 218.2 p. (74,5 i 72,5),
8) Kongsgaard (Norwegja) 217,7 p. (74,5 

i 66).
9) Tiihonen (Finlandja 215,3 (71.5 i 70),
10) Marr (Niemcy) 214,2 p. (71,5 i 69),
11) Fredheim (Ameryka) 214,1 p. (73,5 i 73),
12) Koerner (Niemcy) 209,3 p. (70 i 71,5),
13) Kaspar Oimon (Ameryka) 207,6 p. (71,5 

i 72,5),
14) Mobraeten (Knanada) 206,9 p. (71,5 i 66,5),
15) Johansson (Szwecja) 206,1 p. (63 i 66),
16) Hjelmstroem (Szwecja) 204,8 (68 i 62.5),
17) Halsberger (Niemcy) 204,6 p. (64 i 67).
18) Krauss (Niemcy) 204,4 p. (62,5 i 62,5).
19) Bnehler (Szwajcarja) 204.0 p. (63 i 63),
20) Bradl (Austrja) 204,0 p. (64 i 70,5).
Wynik Marusarza jest tem cenniejszy, że zosta­

wił on za sobą tęgich rodowitych Norwegów, startu­
jących w barwach czy to własnego kraju czy też pod 
sztandarem U. S. A. i Kanady. Blado dość wypadli 
niemcy, szwajcarzy i austrjacy nie mówiąe już o Cze­
chach, których wogóle brak w pierwszej 20-ce. (m)

Czwsr/ek. 20 lutego 1936
Program poznański. 6,50 Transm z War­

szawy; 650 Muzyka z płyt; 7.50 Odczytanie pro. 
gramu na dzień bieżący; 8 00 Transm z Warsza­
wy; 11,57 Transm z Warszawy i Krakowa; 13 50 
Muzyka lekka z p(vt; 15 15 Transm z Warszawy, 
15.20 Przegląd giełdowy; 15.50 Transm z Wari 
szawy; 16,15 Kto wam się lepiej podoba — Au­
dycja porównawcza (płyty); 16.45 Transm z War 
szawy i Krakowa; 18.03 Reklama na ulicach wiel 
kiego miasta: O najnowszych zdobyczach w dzie 
dżinie organizacji i estetyki reklamy — pogadan­
ka (wygł red Jerzy Gutsche); 18,40 Jak spędzić 
święto, (wygłosi Jan Kilarski); 18 45 Pieśni pol­
skie wvk Kajetan Kopczyński Przy fortepianie 
prof, Władysław Raczkowski; 19.00 Pobyt i dzia. 
łalnpść kompozytora HSndla w Polsce — feljeton 
dr Zdzisław Grot); 19.10 Zapowiedź programu na 
dzień następny: 19.17 Pogadanka z okazji Tygo­
dnia Pomocy dla Bezrobotnych; 19,20 Życie kul­
tur artystyczne i społeczne Poznania; 19 25 Kon­
cert reklamowy; 19.35 Wiadomości sportowe Po­
znania; 19,40 Transm. z Warszawy; 23 05 Muzy­
ka taneczna z płyt

Program warszawski 6 50 Audycja poranna
12 63 Dziennik południowy; 12 15 Rodzina instru. 
mentów — poranek muzyczny dla młodzieży;
13 00 Sonata d-moll Brahmsa; 13 25 Chwilka go­
spodarstwa domowego; 15.15 Wiadomości o eks­
porcie polskim: 15.20 Przegląd e k /o w y ;  15 30 
Muzyka operetkowa; 1600 Gadaninka Starego Do 
która — audycja dla dzieci; 16 15 Muzyka lekka;
16 45 Cała Polska śpiewa; 17 00 O samokształcę, 
mu — Umiejętność poznawania życia społecznego
17 15 Bajki w wyk Orkiestry Kameralnej; 17.50 
Książka i wiedza — pogadanka; 18 00 Recital for­
tepianowy; 18 30 Film plastyka architektura; — 
1840 Jak spędzić święto; 18 55 Przyozd?biajmy 
siedziby roślinami — pogadmka; 19.35 Wiadom 
sportowe; 1950 Pogadanka aktualna: 2000 Oui 
pro qn0 — rok 1925 — radjokabaret; 20 45 Dz 
wieczorny; 2100 Piotr Płaksin — słuchowisko 
poetyckie; 21,35 Nasze pieśni; 22 00 Koncert sym 
foniczny muzyki holenderskiej; 23,05 Muzvka ta- 
neczna

Giełda zbożowa w Poznania
Staadarty: 1) tyto 115 (/I;  3) pacanie*

W  jeździe dwójek, pierwsze miejsce i złoty medal 
zdobył bob amerykański „USA 11“ z obsadą Brown, 

Washbond.

Akloalności Poznania
KONKURSY HIPPICZNE urządzone przez 

Klub Jazdy i P. W. na krytej ujeżdżalni szwadr. zap. 
1” pułku ułanów przy Grollraanie odbędą się w nie­
dzielę, dnia 23-go bm. o godz. 15-tej. Wejście: Wa­
ły Warneńczyka lub Jagiellończyka. Wstęp 60 gr. 
do 2 zł. Czysty dochód przeznaczony dla Bezrobot­
nych.

•  ••
M IEJSKI KOMITET W. F. I P. W. M. PO­

ZNANIA oragnizuje w niedzielę, dnia 23 hm. na śliz­
gawce W. K. S-u „Przypadek" mistrzostwa Pozna­
nia w jeździe szybkiej i figurowej dla pań i panów. 
Program zawodów obejmuje: przedpołudniem godz. 
10.30: bieg 500 m. dla młodzieży pozaszkolnej do lat 
18; bieg 500 m. dla mężczyzn; bieg 1500 m. dla mło­
dzieży pozaszkolnej do lat 18; bieg 1500 m. dla męż­
czyzn. bieg 5.000 m. dla mężczyzn.

Popołudniu godz. 14.30: Jazda figurowa pa­
nie i panowie. (Jazda figurowa obejmuje łuk, wę­
żyk, trójka, trójka podwójna, pętliea). Jazda figu­
rowa dowolna — 2 minuty.

Zgłoszenia przyjmuje Miejski Komitet 
W. F. i P. W. Stadjon Miejski, do dnia 22 bm. godz. 
12-tej.

•  ••
KURSY NARCIARSKIE AZS. —  POZNAŃ 

W ZAKOPANEM I W WOROCHCIE rozpoczyna­
ją ostatnio turnusy w dniach 21 i 22 bm. i trwają 
do 5 i 10 marca b. r. Uczestnicy korzystają z 82% 
zniżki kolejowej. Zgłoszenia i zapisy w sekretarja- 
eie AZS — Zamek Wartownia w godzinach od 16 
do 18-tej codziennie.

Żyto
usposobienie spokojna 

Pszenica
nsposobienie stałe 

Jęczmień browarowy
usposobienie spokojne 

Jęczmień 700—725 g/L 
Jęczmień 670—680 ?'l S0 t  13,20

usposobienie spokojna 
Owies *50 <70 K/|
Owies standartowy
Mąka żytnia wyciągowa ‘— 30%' wł. w. 
Mąka żytnia gat I 0-45% wł w.
Mąka żytnia gat I 0-55 % wł. w.
Mąka żytnia gat I 0-65% wl. w.
Mąka żytnia gat II 45-55% wł. w.

12.40

18.25

14.25

13.75 
13,25

<4_
13 50 
19 25 
19—  
18.50
17.75
14.75

756 (0  
12 65

18.50

1 5 -

14.26 
13,51

14 M
13.75 
1950 
1925
18.75 
18 25
15.75

pszenna eat TA 0-20% w|. w 31 — 32.75
pszenna eat. IB 0-45% wł. w 30 25 30.75
pszenna eat IC 0-55% wł w. 29.25 29 75
pszenna erat ID 0-60% wł. w 28.75 29 25
pszenna ect IE 0.65% wł w. 27 75 28 25
pszenna Kat. HA 20-55% wł. w 27 — 27.50
pszenna pat I1B 20-65% wł w. 26.50 27 —
pszenna Kat IID 45-65% wł. w 24,— 24 50
pszenna Kat IIF 55-65% wł w. 22 — 22 50
pszenna Kat, IIG 60-65% Wł. w 20 50 2 1 -

Otręby żytnie przem ału (tandart 950 10.—
Otręby pszenne grube przem stand. 1150 12'—
Otręby ppszenne tredn. przem. atandart 10 25 11 —
Rzepak zimowy 38._ 39._
Otręby lęcuneose 9 75 11.—
>'emie lniana 35—  38 _
Gorczyca 33—  35.—
Wyka latowa 2 2 — 2 4 -
Peluszka 24.— 26,—
Groch Wiktoria 24,— 28 —
Groch Fołeera 22 — 24 —
Łubin niebieski 9,30 JO—
Łubin żóhv 11.— 11 5t
Mak niebieski* 60   62.—
Seradela 22 00 2400
Koniczyna czerwona surowa 115.— 125,—
Siano nadnoteckie prasowane 7 50 8 ,_
''limn* lęczmielina luzem 2 20 2 45
Konjcznya czerwona surowa 120—< 130, 
Koniczyna czerwona 95—97% czyst 135— 145'_
Koniczyna b?a»a 75  100.'—
Koniczyna szwedzka 165 190,

Koniczyna żółta odłuszczona 
Przelot
Makuch lniany w taflach 
Makuch rzepakowy w taflach 
Makuch sloneczn w taft. 42-43% 
Śrut Soja
Słoma pszenna luzem
''iloma ps/.„na prasowana 
Słoma żytnia luzem 
Słoma żytnia prasowana 
Słoma owsiana luzem 
Słoma owsiana prasowana 
Siano zwykle luzem 
Siano nadnoteckie luzem 
Słoma jęczmienna prasowana 
Siano zwykle nrasowane

Ogólny obrót: 3992 tonn, w ten  
picy 323 t., jęczmienia 386 t... owsa

Poznań, dnia 18 lutego 1936.

65.—
75 —
16.75 
1425 
18 25 
21 —
2,20 
2 70
2 50
3 — 
o 75 
3 25
5.75 
6,50 
2,70 
6 25

żyła 2048 t., 
90 tonn.

75 — 
90 — 
17.— 
14 50 
18 75 
22 —1 
2 45 
295
2.75
3.25 
5 —  
3.50
6.25 
7.— 
2.95
6.75 

pszc-

Targowica w Poznaniu
Poznań dnia 18 bm — Spędzono wołów 31; 

buhajów 127; krów 272; świń 1400; cieląt 615; owiec 
85 — razem 2550 zwierząt.

Płacono za 100 ke żvwej waei:
Ceny loco Targowica Miejska łącznie z koszta­

mi handiowemi
l  BYDŁG

A) W o ły :
1. Pełnomiesiste. wvfuczone, nieoprz-
2. Mięsiste, tuczone młodsze do 3 lat
3. Mięsiste tuczone starsze
4 Miernie odżywione

B) B u h a j e :
1. Wvtuezonc oełDoraięsistr
2. Tuczone mięsiste
5 Nietuczone. dobrze odżyw., srarsze 
4 Miernie odżywione

Q  K r o w y :
1 W vtuczone pełnomiesiste
2. Tuczone mięsiste
3. Nietuczone, dobrze odżywione
4. Miernie odżywione

D) J a ło w ic e :  
t. Wytoczone pełnomiesiste
2 Tuczone mięsiste 
3. Nietuczone. dobrze odżywione 
2 Miernie odżywione

E) M ł o d z i e ż :
1. Dobrze odżywione 
2 Miernie odżywione

F) C i e t e t a :
1. Najprzedniejsze cielęta wytoczone 
2 Toczone sieleta 
3. Dobrze odżywione 
4 Miernie odżywione 

IŁ OWCE
1. Wytoczone, pełnomiesiste rnsmieta 

młodsze skopy
2 Tuczone starsze skopy i maciorki 
3. Dobrze odżywiane 

HI. ŚWINIE ( t n e z n  kf).
L Pełnomiesiste od 120 do 150 kg żywej 

wagi
2. Pełnomiesiste od 100 do 120 kg żywej 

wari
3. Pełnomiesiste od 60 do 100 kg. żywe

wagi
4. Mięsiste świnie ponad 90 kg.
5 Maciory i późne kastraty 
Przebieg targu normalny.

5 6 -6 0  
48 52 
4 2 -4 6  
32—36

5 2 -6 6
4 6 -5 0
4 0 -4 4
32—36

50- 56 
42—48 
28—32 
14—18

5 6 -6 0
48—52
42—16
32—36

3 2 -8 6
3 0 -3 2

74—80 
66—72 
6 J -  64 
60-58  

56—60 

40—50

8 8 -9 0

8 4 -8 6

8 0 -8 2

72—76
,72—82

Giełda pieniężna w Warszawie
WARSZAWA, 18. II. — g«d'z. 13,15 (tek wl.) 

Dolar 5.22%; Bank Polski płacił 5,21: Marka nie­
miecka 150: gu'd gd. 99.—; dewizy: Berlin — 
213.45; Ho’andja 359,75: Londyn 26,12: Paryż 
53,00; Szwajcaria 173.16; Dolarówka 53,50; Akcje 
Banku Polskiego 97,50.

* * * 1 
Warszawa, Dewizy: 17. II. 1936. Belgja 89,25— 

89,43—89,07. — Holandja 360,10—360,82—359.38. —  
Kopenhaga 116,90—117,19—116,61. — Londyn 26,19 
— 26,26—26,12. — N. Jork czek 5,2^/^—5,25%—5,23. 
Nowv Jork kabel 5.24%—5,25%—5,23%. — Oslo 
131,65—131,98—131,32. — Paryż 35,00%—35,07%— 
34.93%. — Praga 21,97—21,01—21,93. — Sztokholm 
135,05—135,38—134,72. — Szwajcarja 173,20—173,54 
—172,86. — Berlin 213,45—213,98—212,92. Tenden­
cja niejednolita.

Pożyczki: 4% poż. premj. dolarowa 5,5,25—53,5(1 
7% poż. stabilizacyjna 62,38—62,63, drobne 63,00.

Tendencja nieco mocniejsza.
Akcje: Bank Polski 97.50. — W. T. F. Cukrtt

30,00. — Lilpop 9,20. — Ostrowieckie 19,50. Tenden­
cja niejednolita.

S te lla  O lgierd

WIDMO JESIENI
Powieść niby sensacyjna

15) Wszystk’e cenn’ejsze meble wartoś­
ciowe przeszły pomału na własność paną Stań 
skiego. bądź to jako prezenty imieninowe czy 
inne okolicznościowe, bądź poprostu wyłudzo­
ne przez sprytnego ..narzeczonego* W‘ęc już 
’ sprzedawać n’e było co. Panj Laura poczęła 
iadać tylko raz na dz'eń. przytem martwiła 
s’e płakała, n'P syp'ała po nocach, męczona 
zadTOŚc'a kobiety starel i bezsilnej, wobec 
młodych. Nic dz'wnęgo. że przejścia te zazna­
czyły s'ę w bardzo krótlcm czasie na je.i twa­
rzy. którei niedawna jeszcze św'eżość pod­
trzymywało ówczesne żvc'e beztroskie, jakby 
roślinne. Teraz zaś widziała coraz laśtuei i 
jakby w tajemnicy sama przed sobą, że wv; 
sHki jej w celu zdobycia czwartego skole' 
męża bvłv bezowocne- że obrana z pien'edzy 
pozbawiona m'eszkania. bedz’e musiała wcze­
śniej, czy późnfei pogodzić s'ę i z utrata ,,H'- 
s’a“. On zaś. po^adajac wysoko rozwinięty 
spryt życiowy szedł stale naprzód wyżej 
i wvżei a zapragnąwszy jeszcze lep’ej los 
swói utrwabć. umyśbł sięgnąć obecnie po rę- 
ke Ewuń', iednei z posażniejszych panien, ja­
kie .-tego sezonu* po;awiłv się .."a rynku**.— 
Ewun'la ledwo go tolerowała, naśmiewając s'e

z jego nieposkromionego łakomstwa, oraz 
skąpstwa, które spraw'ało, że garnitury, w 
jakich sfę poiaw‘ał na wizytach, miały cero­
wania widoczne na łokcach, kolanach * sie­
dzeniu. M'al jednakże własny samochód i był... 
Hipol'tem Stańsk'm

Ewunia, jeśli wogóle z nim rozmawiała, 
czyn’ła to może częściowo przez przekorę, 
a także i dilatego. że n’e chlała sprzeciwiać 
s'e wujowi; pa" We'ss uważał Hipolita Stań- 
sk'ego za człowieka poważnego- który dawał 
rękojnrę. że n'etvPko nie roztrwoniłby mająt­
ku żony. alebv go jeszcze powiększy!.

— Wuiu. on jest dla mnie antypatyczny 
— kaprysiła Ewunia.

— Toteż n'e chcę cię wcale przymuszać 
do małżeństwa z nim. ale przecież bywać tu 
może...

— Właściwie to nie powinien.... Wuj chy­
ba słyszał co o n'm opowiadają?...

— Myślisz o tej starszej pani, która mie­
szka u n'ego? To podbno jego gospodyni, któ­
ra mu prowadzi dom. Gdvbv tam coś było 
tak!ego... przec'eż to adwokat!

— Och. wuiu!Jakiś ty na'wny jeszcze!— 
wybuchnęła Ewun’a. — Przecież dzisiaj ten

zacny i prawy kto ma pieniądze, a pana 
Stańsklego treymają s'ę one podobno!

— Ja naiwny, Ewuniu, a tv — cyn'czna! 
— karcząco powiedz'ał pa” Weiss i na tem 
urwała się rozmowa, dotycząca pana Stańsk'e 
go..Bywał tedy przy ulicy OssoPńskich, a cho 
c'aż us'łowania Ewuni skupiały się na tem. 
aby go jaknaiczęściei narażać na wydatki 
i trirdy, to jedmak uwielbienie. jak'e czytała w 
oczach grubasa, pochlebiało jei i nawet, iak 
każdy hołd, sprawiało przyjemność.

— Widzf kolega — zwróciła s’ę do Fel- 
sena — jak się to wszystko doskonale skła­
da? Pan Stańsk1 obwlez'e pana swoim samo­
chodem po m'eście. zawiezie do muzeów, bi­
bliotek i gdzje tam będzie potrzeba a wieczo­
rem. jeśli pan po całym dniu nie będz>e zbyt 
zmęczony. p a n Leszek zaprowadzi pana do 
teatru, czy 'nnegj przybytku rozrywk5. A i ja 
się wówczas do was przyłączę — dodała tak 
naturaln’e. iakby inaczej być nie mogło.

Talk Stańsk'. jak Leszek skłomp posłusz­
nie głowy n'bv wobec rozkazu królowej. 
Tylko, że Stańskf zagryzł wargi f złe snoi- 
rzenjp rzucił szczęśliwemu rywalowi, -.mło­
kosowi bezczelnemu**, jak go nazywał w 
myślach.

K'edy Leszek, odprowadziwszy Felsena 
do hotelu, wracał do domu, w duszy śpiewa­
ła mu jakaś radość młodzieńcza, a Jemia 
zdawała sfe uciekć z pod nósr w pląsie 
szalonym.

„Ależ pognębiła tego skapca ‘ c'eszvł sie 
w duchu. „Jak mu jasno dała do zrozumienia, 
że należy dc mn'e ' tylko do mn'e! Ewa! 
Ewa!“ szeptał do mei poprzez oddalenie 
i ciemność wieczora „moja-ś ty dz'ewczyno, 
moja!**

Nosił się nawet z myślą nazajutrz, by 
pójść i formalnie się oświadczyć panu Weis­
sów'. „Skoro Ewunia m> sprzyja* rozmyślał, 
„n'ema powodu narażać jei na wizyty jakichś 
tom... Stańsk'ch.

Ale powstrzymał go Mac'ąga. któremu 
się z swych zam’arów zw'erzył:

— O ile radziłem c' ' radzę w dalszym 
c'ągu rozmów’ć się z panna, o tyle nie uwa­
ż a j  żeby można było już teraz pchać s’e do 
wuja z ośw'adczynam'. A jeśli c> wogóle od­
mówi. to nawet bywać byś nig mógł. Ucho 
zaś wie, co ów wui ma za zamiary? Może 
chcp dziewczynie narzuc'ć Stań4k'cgo? A 
panna Podhoszawska jest bardziej przekorna 
jeszcze, n>ż każda przcc'etna kobieta, toteż 
sprzec'w' sie temu napewno. choćby dlatego, 
aby postawić na swojem. A wówczas... papie­
ry twoje pójdą jeszcze bardziej w górę.

— O *Ie znów n1-e zjawi kto inny na wi­
dowi)'. czyje hołdy beda nfic w'Jziane... — 
szep"ał raczej do s'eb'P Łobinowski.

— Ha, trudno! — pocieszył go przyja­
ciel — zakochaj sie w szpetnej i b'edne‘j pan­
nie. to nikt jei hołdów składał nie będzie! 
A tu i uroda 1 wdzięk, no... 1 złoty c'elcc. któ­
remu się też w życ'u należy spora doza 
hołdów!

— To prawda! — przyzna! z westchnie­
niem Leszek — cóż rob'ć. k'edy iuż taka 
moja dola.

Dop:ero w parę dni późn'ei znaiazł oka­
zje do poufnej rozmowy z Ewumą. Pjlec’ła 
mu przyjść koło siódmej, bo mieli potem 
wraz z Felsenem udać się do teatru. Przy­
szedł o jakiś kwadrans wcześniej ' zdziwiony 
byj c‘sza jaka panowała w sann'ku.

(C iąg d a lszy  n a stą p i)
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KRONIKA MIEJSCOWA
Kalendarz rzvm. kat

Środa Marce’ego 
Czwartek Leona

Kalendarz słowiański 
Środa Bądzisławy 
Czwartek Siestrzewita 
Słońce wschód: 6,46 

zachód: 16,55 
Księżyc wschód: 4,46 

zachód: 12,40

Dyżur nocny z środy na czwartek pełni Dr 
Wojtkiewicz, u<I. Sienkcwicza 4, tek 83. Apteka 
pod „Aniołem”, Rynek, teł. 7.

Kino Apolto: „Wyprawy kzyżowe”
' Śluby: mistrz fryzjerski Władysław Grzego- 
rek z Gdyni- z Stefanją Msiak z Ostrowa, stolarz 
Walter Lebchen z Marta Adamek, obo:e z Ostoo- 
wa, pracownik kole :owy Stanisław Banas ak z 
Marją Lucią Matysjakówną. oboje z Ostrowa.

Zgony: Jadwiga Stachowiak z domu Wa- 
*vrzynow‘cz 28 lat 4 mieś., kupiec Józef 
Marek z Rychtalu, 52 lata 3 mieś.

Akademja papieska w Ostrowie
Paraf,jalna Akcja Katolicka w Ostrowie 

zaprasza Szanownych Przedstawicieli władz 
i urzędów cywilnych i wojskowych, organi­
zacje i stowarzyszenia, stojące na gruncie 
katolickim, na uroczystości p p:cskie, które 
odbędą się w niedzielę dnia 23 lutego br. a 
w szczególności na nabożeństwo w koś Hele 
parafjalnym o godzinie 10,30 oraz Akadernję 
Papieską o godzinie 5 po południu w sali 
Teatralnej Strzelnicy Miejsk’ej.

Wstęp na Akadernję bezpłatny. Dobro­
wolne składki.

Asystent kościelny Przewodniczący
Ks. Rywolt Wacław Jankowski

Kurs Mistrzowski 
dla czeladników w Ostrowie

Wydział Naukowoi - Rzemieślniczy przy 
Narodowo Chrzęści jańskiem Zjednoczeniu 
Rzemiosła pod protektoratem Izby Rzemeślni 
czej w Poznan'u urządza w Ostrowie Kurs 
Mistrzowski dla czeladników wszelkich za­
wodów miasta Ostrowa oraz okolicy. Ukoń­
czony kurs mistrzowski ułatwi w wielkim 
stopniu złożenie egzaminu mistrzowskiego. 
Rozpoczęcie kursu nastąpi z końcem lutego 
rb. Wykłady odbędą się dwa razy w ty­
godniu w godzinach wolnych od zajęć za­
wodowych. Oplata za kurs jest niska.

Zgłoszenia przyjmuje do dnia 20 lutego 
rl>. oraz bliższych informaeyj udziela kie­
rownik kursu p. Jan Sandach, kierownik 
Publ. Szkoły Dokszt. Zawód, ul. Wrocław­
ska nr. 51.

Karnawałowy „Dancing - Bridge“
Koła Przyjaciół Zw. Strzel.

Szan, Obywatelstwu m. Ostrowa przy­
pominamy, iż dn. . 18 bm., a więc w ostatni 
„tłusty czwartek” ,odbędzie się w kawiarni 
„Hotelu Europejskiego” — Karnawałowy 
„Dancing-Bridge", urozmaicony licznemi nie­
spodziankami. Początek o godz. 19,30. Ceny 
normalne. Wszystk:eh tych, którym leży na 
sercu dobro naszej mlodz‘eży, zaprasza na 
miłą rozrywkę Koło Przyjaciół Związku Strze­
leckiego.

„Podkoziołek* 1*
Spieki Rodzicielskiej

Opieka Rodzicielska nad dz;atwą szkol­
ną Publicznej Szkoły Powszechnej nr. 7. w 
Ostrowie urządza w sobotę, dn. 22 bm. o 
gedz. 19-tcj w Ioka’u p. inż. Ma:ewskie-o (ul. 
Grabowska 4) — „Podkoziołek”. Tani wła­
sny bufet. Doborowa orkiestra. Wstęp 0,49 
zł i tylko za okazaniem zaproszeń.

OBYWATELSTWO OSTROWSKIE WYRAŻA 
UZNANIE POCZCIE POLSKIEJ
Ciekawy przebieg zebrania, poświęconego sprawom pocztowym

Z inicjatywy dyrekcji okręgowej poczt 
i telegrafów w Poznaniu, odbyło się w ub. 
poniedziałek w godzinach wieczornych w sali 
hotelu „Polonja” niezwykle ciekawe zebranie 
obywatelskie. Na zebraniu tym wygłosił do­
skonały referat p. t. „Gospodarcze znacze­
nie poczty w świetle nowej taryfy pocztowej” 
p. referendarz Jasiczak z Poznan a. Że ze­
branie powyższe było konieczne, to świad­
czyła nadzwyczaj duża ilość osób przybyła 
na nie, a przedewszystkiem niezwykle wy­
sokim poziom dyskusji, w której w pierwszym 
rzędzie wzięli udział znani kupcy i prze­
mysłowcy ostrowscy, będący z pocztą, z ra­
cji swoich interesów handlowych w stałym 
kontakcie.

Zebranie ziagail naczelnik urzędu pocz­
towego, p. Adam Pietrzak. Z prawdziwe n za­
interesowaniem wysłuchano referatu p. ref. 
Jasiczka. Referat ten podajemy poniżej w ob~ 
szemem strzeszezeniu.

Na wstęp e przedstawił referent histor­
ię poczty polskiej. Poczta jest b. poważnem 
przedsiębiorstwem handlowem. Świadczą o 
tern następujące cyfry: majątek poczty wy­
nosi 250 miljonów złotych, zatrudnia 40.000 
pracowników, w ciągu jednego roku doręcza 
klientom 700 mTjonów listów, sprzedaje znacz 
ków za sumę 500 m:lj. zł, a czasopism do­
ręcza wr ilości 200 mi’jonów. Jeżeli współ-

WÓDZ ARMJI GZERWGNEJ PRZEJEŻDŻAŁ PRZEZ OSTRÓW
Wczcraj o godzinie trzeciej w nocy prze 

feżdżał przez Ostrów-, pociągiem międzyna­
rodowym Paris-Negorcłoje, głównodowodzą-

MIL JONOWY LOT PILOTA P . L. L. ,.LOT“ , P . KAZIMIERZA BURZYŃSKIEGO

Od lewej szef lotnictwa wojsk, gen. Rayski, p. Z. Burzyńska, żona pilota, „miljoner” i dyr. depart. 
lotnictwa cywilnego pułk. Turbiak.

Doskonały typ konia artyleryjskiego
wyhodowali włościanie w pow. kozienickim i radomskim

W dniach 21 \ 22 11. 1935 r. odbył s’e 
w Garbatce zakup koni remontowych do 
wojska. Spędy koni w Garbatce. jak również
1 okobcznych miejscowościach, leżących na 
teren'e powiatów kozieniclfcgo i radomskie­
go. gromadzą zawsze pokaźne 'I ości koni 
Pow'aty te pos'adaia bardzo dobry typ konia 
artyleryjskiego. Hodowla w'ekszei własno­
ść tworzy niewielka ośrodki konia w ier­
chowego to też Komisja Remontowa zaku­
puje w tvm terenie stosunkowo małe Rości 
kon' tego typu. Małorolni hodują tam konie 
tylko artyleryjskie, naiw ecei odpowiadające

praca społeczeństwa z pocztą wyraża się w 
tak olbrzym.eh cyfrach, nic dziwnego, że piń 
stwo, jako właściciel poczty, musi dbać o 
rozwój i udoskonalanie poczty, zwłaszcza że 
państwo czerpie z poczty dość duże zyski.

Korzyść własna i czyn obywatelski
uzwpelnią s'ę wzajemnie, jeśli zakupy usku­
teczniać będz'emy. obecn'e podczas „Tygo­
dnia pomocy dla Bezrobotnych’ w „Dsinu 
Handlowym” F. Woźniak Firma ta mimo, że 
stosuje nain'źsze ceny gorówkowe zobowią: 
zała sfe oddać do dyspozycji Miejskiego Ko­
mitetu Pomocy Bezrobotnym 3 proc. zb'orów 
gotówkowych całego bieżącego tygodnia. 
Obecna Sprzedaż Reklamowa wełen 1 jedwa­
bi nastręcza specjalna okazie do bardzo ko­
rzystnych zakupów. Spieszcie w'ec Wszyscy 
w b'eżacym tygodniu po zakupy do Domu 
Handlowego F. Woźniak, Poznań, ul. Ryn­
kowa. 1284

Poczta jest również doskonałym konsumen­
tem wytworów krajowych, zwłaszcza na od­
cinku komunikacyjnym.

Ostatnio poczta zrozumiała, że jako 
przeds ę 'i rstwo wy' i nie hand owe, po jnra 
w- stosunku do swoich licznych klientów, pod

cy armji sowieckiej generał TuchaczewsTdj, 
który ostatnio byl w Paryżu na konferencji 
dyplomatycznej we Francji.

ich zamifnwanlu ’ warunkom, które mogą 
dla n'ch stworzyć w granicach możliwość 
swoich malvch gospodarstw.

Konie artyleryjskie, zakupione ostatnio 
w Garbatce w lości 122 szt.. przedstawiała 
bardzo dobry materiał wyrównany, dosko­
nale zwiazanv na krótk'ei i sucliei nodze Jo 
też jest rzeczą bardzo pomyślna, że hodowla 
koni w pow'a ach koziemckiem i radomskim 
czyni stałe postępy ' ogarn’a coraz szersze 
kręgi, czego dowodem iest wzrastaiaca z ro­
ku na rak 'Iość kon'. zakupywanych tam do 
woiska I tak w r. 1932-33 Komisja Remonto-

chodzić nowoczesnemi metodami kupieekiemi, 
oczywiście w granicach interesów państwa. 
Zasadniczą taką metodą była dalekoidąca ob 
niżka taryfy pocztowej i telegraficznej. Ob­
niżkę tą przyj ;ło społeczeństwo z prawdziwą 
ulgą. Lecz to nie wszystko. Poczta we wła­
snym, dobrze zrozum ałym interesie, zwraca 
się sama „Frontem do klienta” i drogą bez­
pośredniego kontaktu stara się dowiedzieć 
jakie są jeszcze pretensje klienta do poczty 
wzgl. jakie należałoby przeprowadzić udo­
godnienia.

Nad powyższym referatem wywiązała się 
— jak już na wstępe wspominaliśmy — 
niezwykle ożywiona dyskusja. Niektórych dys 
kutantów, z racji poruszonych przez nich 
tematów, nagradzano oklaskami. W dyskusji 

•zabierali gHs po.: Wartenb rg, Lasota. Ser 
wa, Stobiecki, Woschkc, Anczykowski. Spitt 
i in. W szyscy mówcy p>dkreśla'i zasadniczo 
dalcko’d7ce usprawnienie aparatu pocztowe­
go; nadto poruszono również niektóre bo­
lączki lokalne na które wyczerpująco odpo­
wiedzieli pp. nacz. Pietrzak i naczc'nik urzę 
du telegraf‘cznego, p. Jan Janicki. Cala dys 
kusję zreasumował jeszcze raz referent, obie 
cujae wszvstk:e p ruszone w niej zagadnie- 
n’n i dezyderaty’ kupi ctwa ostrowskiego p rze 
dlożyć swoim przełożonym. (h.)

wa na terenie tvch powiatów zakupiła 120 
kun' artyleryid^eh oraz 55 koni tvon 
wferzchowego W roku 19.33-34 zakupiła koni 
artyleryjskich 190. oraz 50 tvou wierzchawe- 
ga. Rok 1934-35 dał mponuiaca *lość 393 
koni, w .tem 287 artvlervisk'cłi. W obecnym 
roku zostało dotychczas zakupionych do woj­
ska w tvm teren>e 204 kani.

Zamiłowanie ludność; da hodowli kon* 
iest wielkie a oraca Inspektora K'e>eck'eJ 
Lbv Rolniczej, doskonałego znawcy koni p. 
Stan;sfawa B e r e z o w s k ie  gn i czynnego 
w paw koz'en'ecklm Koła Hodowców Kan», 
z pełnym inicjatywy * energii nreze« em. d. 
M chałem M a lc z e w s k im  na czele znaj­
duje bardzo wdzięczne dla s'eb'e pole. Dowo­
dem wydainości uśw*adamiaiace’ nracv Koła 
wśród swaich członków iest to. że Kom'sia 
Remontowa odrzuc-fa w czas'e zaknou mała 
i’o<ć koni. na>eżacvcb do członków koła na­
tomiast znacznie większa hodowców n*ęzrze- 
szonvch.

Należy życzyć Pow. Kołu Hodowców 
Koni w Kozien’cach dalsze! owocne! nracy. 
przedewszystkiem utrzvman'a tego doskona­
łego typu koni artvlervisk’ch. iednego z naj­
lepszych. iak'e posiadamy na teren’e państwa.

Pożadanem bvfobv aby Koło szczególna 
uwagę zwróc'ło «a łntensvwn'eisza produkcie 
rozpłodników tego typu, który, jako tvp 
ustalony i przystosowany do warunków kli­
matycznych « potrzeb armji. byłby bardzo 
odpow’edni tak na terenie własnym tak i na 
Wołyniu.

LYF0RW.4CJE
Związek Rezerwatów — Koło Ostrów. 

Zebran'e m'e§'eczne w środę, dn a 19 b. m. 
o godz. 20-tej w świetlicy własnej przy ul*cv 
Marsz. Płsudskiego 3.

Walne zebran'e Bractwa Kurkowego. — 
W ostatniej chwil' przypominamy Szanownvłł 
Brac'om. że roczne walne zgromadzenie Kur­
kowego Bractwa Strzdeck'ego w Ostrowic 
odbędzie się w środę, dn a 19 bm. o godziwe 
20-tej wieczorem w hotelu „Polania”. Prosi­
my o punktualne przybvc'e.

Audycia radiowa „Rędziny Wojskowej". 
Zarzad sekcji kulturalna oświatowei Rodznv 
Waiskowei zaprasza Członkinie na ciekawa 
audycje radiowa we środę. dn'a 19 bm. o go­
dzinie 17-tei da świetbcy Rodz'ny Wojskowej 
przy ul. Ułańskej.

10 miesięcy więzienia 
za fałszywe zeznania

Na ławie oskarżonych zasiadła Jadwiga 
Balcerowska oskarżona o złożenie pod przy­
sięgą fałszywych zeznań, oraz Jan Stende- 
ra za namawianie jej do fałszywych zeznań. Po 
przeprowadzonej rozprawie sąd skazał Bal- 
cerowską na 10 miesięcy więzienia, darowu­
jąc na podstawie amnestji połowę kaiy. Sten 
dera Jan został uwolniony.

C hcesz d łu ga ż y ć  i  zd row ym  być
Jad aj z  p ie k a r n i M orissona ch lcb  

D r. B a n d e r a
Polecam znany w smaku i z dobroci specjalny 

i chleb razowy, także wszelkie inne wyborowe 
pieczywo.

Wojciech Morisson
P ie k a r n ia  i  C u k iern ia  

O strów ni. W rocław sk a  33  ]

IV. E 347/33
UCHWAŁA

W sprawie upadłościowej nad majątkiem firmy 
Kazimierz Biliński, skład szklą i porcelany w Ostro­
wie ulica Kaliska 5. wyznacza się termin przed Są. 
dem Grodzkim w Ostrowie Pozn na dzień 6 mar­
ca 1936 r eodz 10 sala 22 celem

1) badania dodatkowo zgłoszonych wierzytelności
2) złożenia rachunku końcowego przez ustępu,

jacego zawiadowcę masy. DO 133
Ostrów dnia 6 lutego 1936 r.

SĄD GRODZKI.

[ S p rze d a że i
2 PARCELE

budowlane po 1420 m’ 
ogrodzone z drzewkami 
owocowemi (zatwierdzo­
ny plan parcel ) po 1600 
z!, na sprzedaż Adres 

w Redakcji DO 136

DOM
piętrowy murowany. J 
morgi roli na sprzedaż 
Adres w Admin

DO 134

DOM
piętrowy i  rzeinictwefl 
i placem budowlanym, 
nadające się na pieltar- 
mę iest na sprzedaż­
n i  Łąkowa lla

DO 100

a n o d o w a n y c h  7  ABONAMENT M IESIĘCZNY: w ekspedycji 1 30 zł z odnoszen.em do domu 1 50 zł Prz «  pocztę 1 66 »l Z  7 "

;ietfo" Sp
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